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Samorząd Irlandji.
LWÓW 3. września.

Że nowy premier gabinetu angielskiego, sę- 
wy Gladstone. nie chciał się zgodzić na sesję 

jesienną 'fcftwo wybranego parlamentu, tego mn 
w konserwatywnych sferach opozycyjnych nie 
mogą przebaczyć. Łatwo zrozumieć dezyzję ga
binetu, a raczej jego prezydenta. Liczono wpra
wdzie zewsząd na zwycięstwo wyborcze liberal
nych whigów, wiedziano s góry, żc oni uzyska
ją większość w nowym parlamencie, apodykty
czną jedn-k pewnością, to przecież nie było — 
to ież GUdslone i jego stronnicy cały swój czas 
poświęcić musieli — agitacji wyborczej. Program 
liberałów był wprawdzie w ogólnikowych koa- 
taraoh wiadomy i znany wyborcom, ale od pro- 
■rtp n  politycznego, w ogólnych zarysach okre 
ślonogo, do projektów ustawowy ch, będących te
go programu Urzeczywistnieniem, droga wcale 
daleka Do wypracowania projektów potrzeba 
czasu — a znaleźć go mógł Gladstonc jedynie 
przez odroczenie parlamenta.

Wiedzą 0 tern bardzo dobrze torysi i stąd 
właśnie pochodzi ich gniew. Wszystkie ich usi
łowania skierowane są ku obaleniu nowego ga
binetu tak samo, jak wszelkiemi siłami starali 
się utrudnić mu dojście do władzy. Zadanie ich 
byłoby niezawodnie ułatwione, gdyby Gladstone 
był pozwolił zebrać się parlamentowi, a nie 
przedłożył równocześnie projektów reformy. Naj
zwyczajniejszą więc taktyka parlamentarna do
magała zię teraz feryj.

To się też stało i w polityce wewnętrznej 
Wielkiej Bi ytanji panuje pozornie spokój. Ale 
też tylko pozornie. W~lny czas, uzyskany w ten 
sposób, służy premierowi do wypracowania i przy
gotowania tych projektów reformatorskich, które 
przedewsiystkiem domagają Bię załatwienia. W  icL 
rzędzie zajmuje, jak wiadomo, jlome-Itule irland- 
ki najwj bitniejsze miejsce. Ono stanowi rdzeń 
programu liberalnego, około sprawy samorządu 
irlandzkiego obracały się wybory, za nią i prze
ciw niej walczyły stronnictwa trójjedynego kró
lestwa w czasie kampanji wyborczej. Od sposo
bu załatwienia tej doniosłej sprawy zależy dal
szy rozwój polityki wewnętrznej w Anglji, a w 
pierwszym rzędzie los gabinetu Gladstone’a. Nie 
mużra się zatem dziwić, że świat polityczny 
z  nianie rplijr icią wyczekuie ■•eaultawłw przygo
towawczej pracy gabinetu w łagowskiego, które 
będą niezawodnie o a icpre-
zentantsmi bielonej wyspy. Dzisiaj zasłona ta 
jemnicy kryje jeszcze pracę, niewiadomo jeszcze, 
jakie kształty przybierze bii irlandzki, ale poro 
■umienie między Gladstonem a Irlandczykami 
zaczyna już prześwitywać. Przed kilka dniami 
zebrała się na zwykłe, co dwa tygodnie odby
wane, posiedzenie federacja narodowa, zosta
jąca pod kierunkiem mac-cartystów. Przewo
dniczy jej Jan Dillon. Zasłużony patrjota powi
tał zgromadzenie mową tryumfalną. Po piętna
stoletniej walce doczekała się nareszcie Irlandja 
parlamentu w Westminsterze, który na sztanda
rze swoim wypisał zniesienie przemocy i nadanie 
swobód. Faktycznie ogromna, w obszarze swoim 
niezmierzona władza wykonawcza tego parlamenta 
znajduje się w rękach narodowców irlandzkich. 
Od zdobycia Irlandji przez Anglików, pierwszy 
raz władza ta obrócona będzie na dzieło spra
wiedliwości. Zarzuty, czynione narodowcom, dla 
czego jut podczas rozpraw adresowych nie po
wściągnęli Gladstone’a od stanowczych zobowią
zań — są bezzasadne: nie można żądać odsła
niania szczegółów bilu od ministra, który ioh je
szcze i  kolegami swoimi nie ułożył. Ale narodo

wcy nie próżnowali, choć nie kisJBczeli podczas 
obrad nad adresem. I oto co zrobili:

Prywatnie zapytali Gladstone’a : co im dać
zamierza? a stawiając to pytanie, jasno sformuło
wali własne swoje żądanie. Badacie publiczne 
byłoby dotkliwem, mogłoby urazić. Teras już 
Glndstone wie, co opinję publiczną w Irlandji 
zadowolić może, a co nie. Dillon jest przekona
ny, że minister angielski przed wniesieniem swo 
jego bilu w parlamencie, :.aradzi się jeszcze 
z organami woli publicznej lrlandczy kó t; ale 
juz teraz stronnictwo irlandzkie w parlamencie 
angielskim posiada umowę, która zadowoli naród, 
jeżeli tylko uczciwie wykonana będzie.

Oświadczenie to dowodzi, wbrew nadziejom 
zachowawców, że heme rule weszło już w tok 
spraw bieżąoych nowegi gabinetu. Wątpić o 
istnieniu urnowy, o jej zastrzeżeniach, zdolnych 
zadowol.ć Irlandczyków, wobec wielkiej powagi 
Dillon a - -  nie wolno. Daily Chronicie podaje 
główne punktu przyszłych stosunków prawnych 
pomiędzy Ang ją a Irlaudją, z- warowane wspo 
mnianą auiowę. Rzecz prosta, z: podanie to nie 
ma mocy rzeczywistej.

Pierwszy punkt opiewa, że dotychczasowe 
prawodawstwo pozostaje w swojej mocy na dal
sze pięć lat; Ci :gi stanowi, żc rulicja i sądy zo 
sta,ą pod władzą parlamenta dubliń ikiego. 
W trzecim postanowiono, żo przewyżka docho 
dów kościelnych oddana będiie do rozporządze
nia tegoż parlamenta Dublińczycy nie będą 
mieli prawa nakładać żadnych zgoła ceł. Królo
wa ma prawo veto i może je wykonywać na 
wniosek samych tylko ministrów swoich angiel
skich. Nakoniec w punkcie szóstym zastrzeżono 
aby liczba posłów irlandzkich w parlamencie 
angielskim nie przenosiła trzydziestu

Jest rzeczą prawdopodobną, że przyszły bil 
irlandzki na tycli, albo na podobnych oprre się 
podstawach.

gaić Sejm, po ozem nastąpią pierwsze czytania 
sprawozdań Wydziału krajowego.

NaOtępuego dnia 10 b. m. przystąpiłby 
Sejm do wyboru komisji budźlowoj i iaiych, 
potrzebnych dla załatwienia przedłożeń Wydzia
łu krajowego, p o c z e m  o b r a d  S e j m u  d l a  
b r a k u  m a t e r j a ł u  b y ł y b y  z a p e w n e  na 
c z a s  c o  n a j m n i e j  o ś mi u  d n i  p r z e r w a n e

Z  przerwy tej skorzystać mogą komisje, 
zwłaszcza budż-tows, która wygotować może 
sprawozdanie o budżecie krajowym.

Od 20. września mniej więcej mógłby na
stępnie Sejm odbywać bez przer.Tłi posiedzenia, 
na których załatwione zostaną budżet krajowy i 
iane przedłożenia Wydziału krajowego, p e c z o m 
s e s j a  s e j m o w a  z o s t a n i e  p r a w d o p o 
d o b n i e  o d r o c z o n ą ,  a n i c  z a m k n i ę t ą

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
z&wie a następujące punktu:

I. Zagajenie Sejmu.
II. Pierwsze czytanie następujących przedło

żeń Wydziału krajowego :
1. Sprawozdanie Wydzirłn kiajowQgo o bu

dżecie krajowym na rok 1893. Sprawozdawca 
poseł R o m a n o  w i c z

2. Sprawozdanie Wydz. krajowego w przed
miocie preliminarzy fundus/ów iniemnizacyjnych. 
Sprawozdawca p. R o m a n o w i e  z.

3. Sprawozdanie Wydz. krajowego z wnio 
skiem na odpisanie gminie Bohorudczany zale
głości z tytułu prestacji na pła^e nauczycieli w 
kwocie 1.609 zł. 35*/, ct. Sprawozdawca poseł 
C h a m i e c .

4 Sprawozdanie Wydz. krajowego z pro
jektem ustawy o przeniesieniu miejscowości Ma- 
chiiniec z okręgu reprezentacji w Żydaczowie. 
Sprawozdawca p. S a w c a a k.

Przygotowanie do Sejmu.
O d k i l k a  d n i  u t r z y m u j e  s i ę  u p o r 

c z y w i e  p o g ł o s k a ,  j a k o b y  w y d z i a ł  
k r a j o w y  z m i e r z a ł  c z y n i e  s t a r a n i a ,  
w c e l u  o d w o ł a n i a  s e s j i  s e j m o w e j ;  
o w ó ż  j e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  do  
o ś w i a d c z e n i a ,  iż p o g ł o s k a  t a j e B t  po 
z b a w i o n ą  w s c b l k i b j  j j u d n t a  » y .

O piograr-e grac Śejtgu. j.tóxjc z u c u  aią 
slnTa 9. b. m. aoł iadni“ my się z Wydziału kra
jowego następujących szczegółów:

Zwyczajem, dotychozas przyjętym, było, iż 
Wydział krajowy na 14. dui przed zebraniem 
sięisSejmu rozsyłał postom wszystkie druki, które 
umieszczone być miały na porządku dziennym 
pierwszego posiedzenia sejmowego.

Od zwyczaju tego musiał Wydział krajowy 
tym razem odstąpić, taż dla tego, że się 
o zwołania Sejmu ofiejalaie dopiero 26. p. m. 
dowiedział, dalej, że na najbliższej sesji, z wy
jątkiem budżetu, nie zamierza przedkładać wa
żniejszych sprawozdań, nakoniec z tego powodu 
iż dla krótkości czasu, jaki dzieli nas od otwar 
cia Sejmu, wysłane pocztą druki, mogłyby ła 
two nie dojść do rąk adresatów, zwłaszcza., żo 
bardzo wmlu posłów bawi obecnie bądź w kra
jowych kąpielach, bądź nawet po za granicami 
kraju.

Wszystkie zatem przedłożenia Wydziału 
krajowego złożone będą na 48 godzin przed 
otwarciem Sejmu w kancelarji sejmowej, gdzie je 
pp. posłowie przeglądnąć mogą.

Dowiadujemy się, że książę marszałek za- 
mierzą 9. b. m. o godzinie 12 w południa, za-
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co zaszło, jest u KIT..

T d h  I.

(Ciąg dalszy )

Mówiła: —  Opamiętaj się raz Klimuniu, . 
me bątti rozkapryszonem dzieckiem, nie niszcz 
ł ,ła»nego szczęścia przez lakąś brzydką i nie- , 
ludzką zawziętość. Dzięki moim długoletn.m sta- ; 
raaioin i zabiegom dostałaś się na stanowisko j 
SpoiBę«ąe tak wysokie, że nikt w naszej rodzi- j 
n.e o nicgjm podobnem marzyć nie mógł. Nie i 
lekcewań sobie twojego wjwyższa _ia Żle móai j 
fam, ieś do niego uoszła dzięki moim zab egom. i 
Wypadki, nieprae,. dziane i przez ludzi z urny j 
■fa nie sprowadzone zostawiły się tak wysoko; 
af n“ i w tern wolę B o ż ą  1 B ó g  chce widocznie,
** J j °*faj rodzinie, abyś braciom twoim dopo
mogła. jjj, ;o nie potrzeba żadnych z twojej 
■trony wysilę A, trzeba tylko, abyś spokojnie z aj 
Ibow&ia to stanowisko, które masz.

Klimunia odparła smutnie i
—- Nie wiesz chyba Lauro, co mówisz. Po- 

* *** »  tym domu, przy tym m ^u, p0 tem

5. Sprawozdanie W ydi. krajowego z pro
jektem ustawy o przeniesieniu miejscowości Do- 
mażyr, Zielów i Zorńuka z okręgu reprezenta
cji powiatowej we Lwowie, do okręgu reprezen
tacji powiatowej w Gi óIku Sprawozdawca p. 
9 a w c z a k.

6. i. prawozdanie Wydziaiu krajowego z wnio
skiem o przeniesienie gminy i obszaru dworskie
go Zalesie z okręgu sądu powiatowego w Zło
tym Potoku do okręgu sądu powiatowego w Mo- 
nasterzyskach. Sprawozdawca p. S a w c z a k .

7. Sprawozdani-. Wydziału krajowego z 
wnioskiem o udzielenia rządowi opinji względem 
-praamesieaia gminy i obszaru dworskiego Piwoda 
z okręgu sądu powiatowego w Sieniawie do o 
kręgu sądu powiatowego w Jarosławia. Sprawo
zdawca S a w c z a k

8 Spnwoadanie Wydziału kraj. z wnio
skiem o uchwalenie regulacji do rządu w spra
wie ustanowienia Trybunału I. instancji z siedzi
bą w Caortkowie i ośmiu sądów powiatowych, co 
do których w. Sejm już poprzednio Ludzielił 
rządowi swoją opinję. Sprawozdawca p. S a 
w c z a k .

9. Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie reformy postępowania sądowego 
w sprawach niespornych. Sprawozdawca p. S a 
w c z a k .

Jeszcze o Kurosie M ,
Wszelkie dążenia, zmierzające do utrwalenia

powszechnego, na sprawiedliwości opartego po
koju, znajdowyły u nas zawsze gorliwych 
rzeczników. Miłośnikami pokoiu byliśmy i je 
steśmy już z natury naszej narodowej — myśmy 
nie prowadzili wojen zaborczych, nie przelewa
liśmy ni własnej, ni cudzej krwi, dla złupienia

innemu tego, co mu jest najdroższe, a oręż pod
nosili zawsze ojcowie nasi li tylko w obronie 
spraw świętych i godziwych, nastawiali piersi 
swo zarówno przeciw dzikim hordom, które gro
ziły całej Europie zalewem, jak przeciw na- 
jezdeom naszych własnych sadyb ojczystych, 
wydziereom naszej wolności. Po za tem miło
waliśmy pokój i staraliśmy się go utrzymać.

Natura nasza pod tym względem nie zmie
niła się bynajmniej. Pragniemy i dziś pokoju 
gorąco, ale pokoju, opartego na sprawiedliwości, 
pokoju, w którymby i nasze niezadawnione pra
wa były uwzględniane.

Nic toż dziwnego, ża z taj wychoaząe za
sady, śledziliśmy zawsze z wytężoną uwagą od
bywające się od lat kilku corocznie kongresy 
pokojowe, wyczekując, czy z tej wysokiej try
buny nie padnie słowo na naszą korzyść, któ 
reby nas ukrzepić mogło nadzieją, że i dla nas 
lepsza zaświta jutrznia, bo ci, z wybrańców na
rodów złożeni, „miłośnicy pokoju" są także mi
łośnikami sprawiedliwości.

Niestety osiatni kongres taki, odbyty na 
wolnej ziemi szwajcarskiej w Bernie, rozwiał 
złudne nasze nadzieje — pokazało się bowiem 
dowodnie, że owe szumne kongresy nie są ni- 
czem innem, jak czystą komedją, uplanowaną i 
obmyślaną z góry, a aktorzy tej komedji nie 
tyle są miłośnikami pokoju, jak raczej miłośni
kami frazesów i konwencjonalnej blagi, którzy 
raz bodaj w roku radzi przed areopagiem euro
pejskim popisać się patetycznemi mowami i 
uchwalić szumnie brzmiące, a bez najmniejszego 
realnego znaczenia rezolucje.

Że zapatrywania te nasze nie Bą odosobnio
no, że nie 3ą to jedynie goryczą tchnące słowa 
hclotów którzy dla siebie promyka nadziei nie 
widza t»m, gdzu słońce ujrzeć się spodziewa.i 
— dowodem artykuł, jaki na naczelnem miejsca 
znajdujemy w jednem z pism niemiecki :h, a mia- 
nowi ic Wiener Allgemeine Zeitung, który mniej 
więcej tak samo, jak my, osądza tę sprawę, a 
s'reiciw3zy pokrótce znaną już czytelnikom na 
szym mowę, wygłoszoną na kongresie berneń 

| skim przez dr. L^wakowskiego, tak mniej wię- 
| cej dalej pisze:

„Dla tych, którzy przybyli do Berna nie
i po to, ażeby zastanowić się w istocie nad zna- 
j lezieniem realnej podstawy do ugructowania po- 
; wszeobnego pokoju, ale po to tylko, ażeby uchwa 

łić kilka z fcóry Juź powziętych rezolucyj polski 
i ton głos był z pewnością niemiłym dyssonansem, 
j dla myślących jednak polityków jest ou drogo

wskazem, ukazującym drogę właściwą dc zamie- 
j rzonego celu „Sprawa narodowościowa — po- 
j wiedzi sł jeden z członków kongresu —  powin- 
i na być usuniętą z obrad "

Ale jakżeż, na Boga, wyobraża sobie ten
pan rozwiązanie wszystkich realnych różnic po-

I litycznych? To pewna, że jeżeli się jedynie 
j rozchodzi o powzięcie pewnych delikatnie uto- 
i czonych, teoretyczny, h uchwał, w takim razie 
I kwestja narodowościowa zdała mnsi być trzy- 
j maną; ale jeżeh się chce poważnie zająć roz

wiązaniem historycznych problemów, wówczas 
musi się także mieć odwagę spoirzenia im 
ostro w oczy. Kto na powszechnym kongresie 
pokojowjm sprawie polskiei ustępuje z drogi, 
ten hołduje tomu samemu duchowi zatuszowy- 
wania i kłamstwa, k^óry niestety szerzy się na 
wszystkich polach życia publicznego, który rany 
społeczne usiłuje- zakryć plasterkami (Schdnheits- 
pfldsterchen), który zatruwa naszą publicystykę i 
literaturę, a sztukę naizą czyni niezdolną do 
spełnienia swych celów cywilizacyjnych“. Na
stępnie polery izc

artykułu ze słowami wiceprezydenta kongresu 
iż „poruszanie uczać narodowych przeszkadza 
dzieła pokojowemu" i tak pisze dalej :

Dlaczegóż zresztą kazania na temat tairie* 
go naiodowego zaparcia się, prawi się tyłku Po
lakom, dlaczego nie Francuzom, Niemcom, An
glikom? U tych ludów patrjotyzm nie przeszka
dza dziełu pokoju, ale ou Polaków żąda się, 
ażeby uchyiili karku przed przemocą, ażeby za
pomnieli swej mowy, zmienili swe obyczaje, wy
rzekli się swej rebgji, jak powiada pewne cha
rakterystyczne przysłowie poiskie „pluli na swą 
przeszłość", ażeby ty ko „nie przeszkadzać dzie
łu pokc5u“ . Dlaczegóż właśnie na Poiakór ma 
być nałożoną taką ofiarą, przechodzącą sky każ
dego narodu, skoro cel dałby się o wiele łatwiej 
osiągnąć przez o wiele mniejszą stosunkowo ofia
rę ze strony —  Rosji? Rosjanie nie potrzebowa
liby przecie wyrzekać się twej narodowości, mu
sieliby tylko uznawać inną i czynić zadość spra
wiedliwości, ażeby kwestję polską prawio w zu
pełności rozwiązać. Skoro juz kongres zadowalał 
się uchwałami, których znaczenie jest tylko teo
retyczne, to trzebaż mu było raczej powziąć 
uchwałę w powyższym duchu, aniżeli poprostn 
negować kwestję Earodow* ściową i rzucać w po
wietrze szumnie wygłaszane zasady."

Zacytowane powyżej sympatyczne dla spra
wy naszej słowa, tem większą dla nas mają wa
gę, o ile tak rzadko coś podobnego zdarza się 
nam wyczytać niotylko w prasie niemieckiej, ale 
w ogóle zagranicznej.

Oby tylko nie przebrzmiały bez echa!
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autor sympatycznego nam

PetorSburg 29. sierpnia.
(R u d olf V irch  t  w  gościn ie. — Entuzjastyczne przyjęcie. 
— Cholera.—  Dawniej a dzisiaj — Co car myśli o ch o le 

rze. — K ongr,s  kolejowy.)
Od dni czterech bawi tu Rudolf V  i r c b o w, 

entuzjastycznie pudejmowany przez rosyjskich 
lekarzy. Ż powitaniem, prócz bardzo licznego 
grona lekarzy, pojawili się na peronie także re
prezentanci miasta. \i odpowiedzi na p-zemowy 
powitalne podniós* V !rcho", ze każdym razem, 
gdy bawił w Rosji, uprzejmi koledzy wjzystkiemi 
sposobami uprzyjemniali ma pobyt, co on we 
wdzięcznej ua zawsze zachowa pamięci.

W  czasie ;wego pobytu V.rchon był przed
miotem ciągłych owacyj. Musiał jię formalnie 
wykradać, aby czynić studjs nzd cholerą, tutaj 
grasującą.

Bo, że istotnie grasuje ona nad Newą, wia
domo, na szczęście jednak groźnych nie przy
brała rozmiarów i me występuje i  taką gwałto
wnością.^ jak podczas dawnych ep.demij. Tu 
przynajmniej nie jest ona straszniejrzą od innych 
chorób, przy opiece lekarskiej — w przeważnej 
liczbie wypadków ustępuje, w ogóle procent 
umierających jest nierównie mnirjszy, jak np. 
przy dziesiątkujących petersburgską .jdnośt su
chotach. Prawda i to, że dziś lepiej umiemy 
chronić się przed nią, niż np. podczas pam.ę- 
tnej epidemji r. 1831, kiedy do walk. z cholerą 
stawały tylko ukazy policyjne, wzbraniające p.- 
cia nieczystej wody, porannych spacerów na 
czas itp. I to jeszcze nadmienić należy, iż zabo- 
bonność, acz dotąd niezupełn e nawet w stolicy 
wytępiona, stawiała w owych czasach niepokona
ne przeszkody wszelkim zabiegom. W  r. 1831 
padł jej ofiarę szpital cholery czny (dziś tak e 
fakta pojawiają się jeszcze chyba w A strachanie). 
Dr. Alberta, jak opowiadają ówczesne pisma i 
jego kolegów wyrzucono z piętia, potem zaś po- 
kaleczonych straazli? le wleczono po bruku, do-
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leniem, na jakie kto może.być skazanym.,

— To jest zapatrywanie dzieainne. Nie
umiesz jeszcze ocenić dobrodziejstw bogactwa i 
świetnego stanowiska, jak się wyrzekniesz twj.ej 
pozycji, poznasz po niewczasie, coś utraciła. 
A sponiewierasz ni tylko własne szczęście, ale
także szczęście twojego rodzeństwa. Trzeba
umieć zapanować nad uhwilowem rozdrażnieniem, 
które z pewnością przeminie, skoro od niego 
własną odwrócisz uwagę. Twój mąż jest człowiek 
młody, przystojny i p o i każdym względem miły. 
Ja wyszłam za starca schorowanego i rozkapry
szonego, jedyme dlatego, aby rodzinie dopomódz 
do osiągnięcia lepszego stanowiska i przeżyłam 
z nim dziesięć smutnych lat, me wypowiadając 
najmniejszej skargi. Dzięki temu, mogłam cię 
wydać za Ernesta. Byłoby to z twojej strony 
czarną niewdzięcznością, gdybyś mi się teraz 
odpłaciła separacją Byłaś tylko żoną młodszego 
brata, a to umożliwiło już Adasiowi majętne 
ożenienie się. Pomyśl tylko, jakie niiirjaże mogą 
porobić Kornel i Eustachy teraz, aaoi o jesteś żoną 
Ordynata!

Klimunia nie dała na t> wszystko żadnej 
odpowiedzi. Siedziała tylko ze smutnie spuszczo
ną głową a uśmiech blady na jej uściech zdra
dzał, że argnmenta Laury żadnego i a niej nie 
robiły wrażenia.

Tu podjął Kornel nić pers vazji, nieco ina
czej, mówiąo:

—  O żadnych świetnych marjażach dla sie- 
Lio nie myślę. A z innych nieco powodów mu
szę poprzeć Laurę. Chcesz być rozwódką i po
stępujesz bardzo nierozsądnie. Chyba sobie nie

uprzytommiaś tego, jakiem j st stanowisko roz
wódki u nas; nic nie ma smutniejszego, nic nie

bardziej upokarzającego. My w Polsce ma- 
my to i—*.ekonanie, że kobieta, która męża po
rzuciła bet najkonieczniejszych powodów, jest 
występną kobieiH Zważ, żo nasz ojciec jest tego 
samego przekonania { zastanów się., czy w swo 
im teraźniejszym stanje zdrowia, przeżyje ten 
cios, któryby na niego spud^ gdyby się dowie
dział, żeś *uęża porzuciła? i  to w jakich oko 
licznoś. iach ? Czy nie iozumiba3 tego, żo wy
jeżdżając z Hohenschwąngau dasz Gnuśność tym 
wszystkim, którzy cię czernią ? Wyjedzicas tak, 
jakby cię mąż był napędził za to, że romzoso 
wałaś z k-ólem. I  na co ci takiej opinji u ludzi, 
która z pewnością i do naszego kraju zajdzie? 
Zostań, gdzie jesteś! Przecierp, pełn przyjęty na 
siebie obowiązek. Tak tylko rnożeBZ zasłużyć na 
szacunek u ludzi i u siebie samej, bez którego 
życie doprawdy nic nie warte.

—  Szacucku dla siebie sunej dotąd nie 
Btraciłam, bo nie zrobiłam nic złego, a jestem 
przekonana, że właśnie ten szacunek utracę, jak 
tu dłużej zostanę Bo tu prawdę mówić niepo
dobna. Abym tu mogła wytrzymać, musiałabym 
potakiwać tomu. co mtue otacza, a kłamać i 
kłamać nieustannie; musiałabym sobą gardzić, 
tak, jak gardzę tymi, którzy mnie otaczają. 
Chcesz, abym dbała o sąd ludzki? Trudno, bo 
wiem już, jak oni sądzą krzywo, jak nie wypo
wiadają nawet własnego sądu, tylko udają obu
rzenie, albo zadowolenie przez rachubę, dla ja
kichś najmizerniejszych celów. Zrerztą, jeśli 
bezecne plotki o moim stosunku z królem Ludwi 
kii m t:raz nie umilkną, nie będzie w tem chy
ba mojej winy. Po tem, co się stało, może chyba

zła wola mó,vić, że ja go kocham. Sama jedna 
wypowiedziałam o nim gorzką prawdę, sama 
jedna go potępiłam, pośród tłumu, podchlebiają 
cogo haniebnie.

To rzekłszy, wstała Klimunia z krzesła i 
odeszła; ale słowa brata nie przeminęły bez 
wrażenia dla nie. Wspomnienie ojca bodło ją. 
Pytała się samti siebi- nieustannie, jak ojciec 
jbj odjazd osądzi i ctula, że teu odjazd potępi. 
Do właściwej, wewnętrznej walki nie przyszło 
jeszcze, bo głębokie, boleśne rozgoryczenie i 
moralne oburzenie, górowały zupełnie nad wszel
ką refleasją. Ale, gdy Sehmalkalden, zostawszy 
z nią sam na sam, tego samego dnia po obje- 
dz.e, przy z&calonyeh jlż  świecach, usiłował 
rozmowę naprowadzić na przedmiot zamierzonej 
przez Elą ai-p^rco;!', ni9 broniła tego.

Mogło zatem przyjść do tego, że Schmal- 
kaiden spytał się jej wprost:

Niechże mi pani powie, dhozego pani 
chce odjetobać Ernesta na zawsze? Dlaczego 
pani jego nie dopu .zczasz do żhdnej poważnej 
rozmowy z sobą? Dlaczego pani tak okrutnie 
poniewierasz mężem, z całego serca przywiąza 
nym? Nie< h pani raczy wyraźnie odpowiedzieć, 
co on i sobiście woboc pani zawinił, że pani 
chcesz zburzyć swoją i jego przyszłość?

Krew zalała lice Klimuni, kiedy podniósłszy 
głowę, odpowiedziała:— I pan, który jesteś zwy
kle takim przenikliwym pytrsz się jeszcze ?

—  T ak jest. Pytam się, nie rozumiem, 
i proszę o wyraźną odpowiedź.

— Chciałam sobie gwałt zadać, chciałam być 
dobrą żoną, mimo to, że wiedziałam Jut, ze nie ma 
u nas żadnych myśli i żadnych uczać wspólnych.

Spotkałam Bię i. waszym królem; wydało mi si ę 
że on jest dostępniejszy dla moich wyobrażeń 
od kogo innego, i wdałam Bię z nim w oz. ste 
rozmowy, spodziewając się, że zdania, potem 
wypowiedziane przez króla, wpłyną i na mo
jego męża, i pomniejszy przedział moralny po
między nim a mną. Mówiąc z królem, myślałam
0 Erneście, i nie przypuszczałam aby on mnie 
mógł podejrzywać. Temczasem podejrzywal,
1 nie stanął w mojej obronie, kiedy drudzy czer
nili. Cóż może być wspólnego pomiędzy -nną, 
a mężem, który mnie nie ufa? któryby mnie po
rzucił w najboleśniejszej chwili? Wszak kiedy 
w tym samym tu pokoju zemdlałam, w ów 
wieczór pamiętny, który stał się początkiem tylu 
nieszczęść, Ernest muie ratował.
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— Ernest miotany burzą gwałtowną uczuć, 
wubiogł wtedy do ogrodu; nie było go wtedy 
pr®y nas Zresztą przypuściwszy, że Ernest 
zbłądził, był to błąd chwilowy i nie był to błąd 
śmiertelny. Pochodził z miłości namiętnej. Ta- 
k tu błędom zwykły kobiety przebaczać. Zre
sztą czyż pani sama masz prawo do takich 
ostrych sądów? Powiedz pani? Czy wszystkie 
błędy były po stronie Ernesta? Czyż pani nic 
zbłądziłaś, nie omyliłaś się srodze, chcąc uży
wać naszego króla, jako łącznika w swojem 
małżeństwie? Trzeba, anyśmy przebaczali na
szym winowajcom, na to, aby nam kiedyś prze 
baczono.
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DZIENNIK POLSKI i dnia 4. W nesua lSud r.

póki nie zginęli. Przez cały dzien niemal szslałt 
rozpasana tłnszcza i dopiero wódka adołała za
lać jej dzikość. Zarekwirowane oddziały wojska 
nie wiele wskórały; zresztą następnego dnia 
m!asto jakby wymarło. Panika wypędziła z mia
sta również komendantów pałkowych i wojsko 
stało bezradne, nie wiedząc, co począć. Masiano 
osobnymi posłańcami szukać panów pułkowni
ków i sprowadzać rozkazy, które oczywiście 
stały się tymczasem bezprzedmiotowe.

W sprawę wdał Bię sam car. Przybył na 
miejsce katastrofy, stanął pośród tłuszczy, przy
gotowującej nowe ekscesa i groźnym okrzykiem: 
Na kolana! przyprowadził w jednej chwili wszy- 
■tko do ładu. „Na kolana 1 —  ozwał się —  za
noście modły za dusze tych, których wczoraj 
zamordowaliście niewinnie!

Czy nie zabawne?
Obecnie — jak wspomniałem —  nie wy

warła cholera na Petersburg zbyt Bilnego wraże
nia. Pospólstwo dałoby się może porwać znowa 
szaleństwom, ale władza policyjna jest dziś sil
niejszą i sprężystszą, niż anna olim, a car nie 
poprzestałby prawdopodobnie na zaleceniu mo
dlitwy za zamordowanych. Że bajki najrozmait 
■ze rosną, jak grzyby po deszczu, nietrudno nam 
odgadnąć. Jedna z nich opowiada o strasznych 
ludziach, na poły nihilistach, na poły Polakach, 
którzy nocą todkami wybierają się ua Nowę i 
zatruwają cholerą miejsca, w których lud czer
pie wodę. Kilka z nich policja już przychwyciła, 
nie może jednak wyłapać wszystkicu pociemku 
i dlatego zaleca, by wodę przed użyciem prze 
gotowywano. Bajka ta charakteryzuje lud rosyj
ski, wietrzący we wszystkiem dzieło czyjejś zło
ści Powstała ona niezawodnie i stąd także, iż 
pospólstwo zrozumieć w żaden sposób nie może, 
dlaczegoby woda przegotowana miała być lepsza 
od surowej.

Cholera nie zamąciła także spokoju człon
kom kongresu kolejowego, którzy biesiadowali 
w najlepsze i zapijali szampana bez dodatku 
kwasu solnego. Prawdę mówiąc, to biesiad było 
na tym kongresie więcej, niż czegokolwiek in
nego. Delegaci francuscy byli na każdym kroku 
wyszczególniani; nawet minister Witte, zagajając 
kongres, spalił na ich cześć porządną dozę ka
dzidła, nadmieniając, że np. na polu kolejnictwa 
Rosja ogromnie wiele ma do zawdzięczenia fran
cuskim inżynierom. Jest to jednak niewinna 
przenośnia tylko; kto bowiem zna historję kolei 
w Rosji, wie także, iż przy budowie dwóuh naj
starszych linij (carskosielskiej i nikołajewjkiei) 
francuscy inżynierowie wcale nic współdziałali. 
Linię' carskosielską zbudował był Amerykanin 
Gerztner; oz również przepro wadził wstępne stu 
dja do budowy linji, mającej połączyć Peters
burg z Moskwą. Dla nabycia wiadomości prak
tycznych z tego zakresu wysłał car Misr.ołaj pul 
kowników Krafta i Melnikowa nie do Francji, 
jeno do Ameryki.

Niemniej jednak Francuzi z ubolewaniem 
podnoBzą, że ich delegaci nie znaleźli w Peters
burgu ani śladu wspomniema zeszłorocznych uro
czystości kronsztad/kich. W teatrze, w gablot
kach sklepów, na etykietach, pudełeczkach z za
pałkami — wBzędzie Francja i Francuzi świecą 
nieobecnością. To ich razi — to ich boli. W e 
Francji każde niemal dziecko zna cara z obraz
ków, a tu nierzadko spotyka się ludz:, którzy 
nie wiedzą nawet o istnieniu Carnota ..

_____________ ^ P j

Wystawa przemysłu budowlanego.
i i .

Z prawdziwem zadowoleniem przystępujemy 
do sprawozdania z działa wystawy produktów 
keramicznych, objętych klaBą 2 i S, i  w części 
i 7. W klasach tych mieszczą bię: cegły, ka
mienia sztuczne w pojedynczych okazach i kon
strukcjach, wyroby z gliny, do pokrycia d-.chu 
■łażące, wreszcie inne produkty keramiozn°, jak 
terrakoty, wyroby szamotowe, kamionkowe, ro
boty ksflarskie, majoliki i t. d. Wyszczególnione 
właśnie przedmioty stanowią 49 pojedynczych 
eipozycyj, a Więc poważną część całej wyjtewy. 
Z  tej liczby przypada na firmy krajowe 25, na 
obce 24 wystawców. Ta cyfrowa równość jest 
bądź co bądź uderzającym faktem, a ak się 
z następujących wywodów okaże, ciekawym 
objawem walki konkurencyjnej — na szczęście 
dsiś już na korzyść produkcji krajowej sta
nowczo rozstrzygniętej. Śmiałem wyda się może 
takie twierdzenie, zwłaszcza temu, kto zwie
dziwszy wystawę krajową krakowską w r. 1887, 
nie śledził postępu w tym dziale przemysłu 
i znalazł bię nagle na wysławię lwowskiej.

Dział keramiczny był, jak wiadomo, na kra
kowskiej wystawie jeszcze słabo zastąpiony, 
o ile tu mamy na myśli daihówki żłobkowane, 
piece kBflowe kolorowe, majoliki, terrakoty, wy
roby szamotowe i t. p. Nagły postęp w osta
tnich pięciu latach nie mógł właściwie ujść 
uwagi nawet ładzi obojętnych, bo pokrycia da

V ODMIB 1.

Donosiliśmy jaż, że Etni. Zola udał się do 
Lourdes, celem dokonania studjów do nowej po
wieści Pospieszyła za nim cała zgraja reporterów 
i nie maBz dziś większego dziennika w Paryżu, 
któ»yby nie poświęcał szpalt wszelkiego rodzaju 
interwiewom * Zolą na temat Lourdes. Sprawa ta 
stała się bieżącą,. aktualną, a pomijając stronę 
reklamową, ścielącą _rcgę rozgłosowi przyszłe 
powieśoi autora Debacie, jest w tych rozmowach 
dużo ciekawych spostrzeżeń, wprost zadziwiają
cych w ustach tego pokroju pisarza.

„Patrzyłem na najstraszniejsze cierpienia 
ludzkie-zw ierzał się Zola przed pewnym współ
pracownikiem Tempsa—łzy cisnęły mi się do 
oczu na widok tej okropnej nędzy i boleści. Kto 
je widział, musi się wyzbyć wszelkich podejrzeń. 
Często lekarze zabraniają chorym podróży, ze 
względu na ich osłabienie; mimo to chorzy jadą 
do Lourdes, narażając się nawet na śmierć. j ° t o  
we wczorajszym pociągu paryskim zmarło dwie 
osoby.* W  kiika dni po przybyciu, zrzuciwszy 
maskę swego incognito, udał się znakomity pi
sarz do O Picarda, kierownika pielgrzymki i do 
O. Bordćbata, przełożonego zakonników, strzegą
cych groty i opowiada im, po co przybył. Przy
jęto go z największą uprzejtneśdą Dr Boisiarie, 
lekarz groty, oddał się do jego dyspozycji, za
opatrzywszy go we wszelkie możliwe pozwolenia 
i karty wstępu, tak. że wszystko stało przed 
nim otworem. Zwidzał więc Zola po kolei wszy
stkie zakłady w Lourdes, przeglądał księgi w 
których zapisane są wypadki cudownego uzdro 
wienia. Uderzyło go przedewszystkiem uzdrowię 
sie młodej dziewczyny Klementyny Trouve z 
Rouilló Jak opiewa świadectwo lekarza, który

chowe żłóbkowanemi dachówkami, wprowadzenie 
pieców kaflowych kolorowych do nowych bu
dowli, świadczyły o przełomie przemysłu budo 
wlanego w tym kierunku.

Dziś dział keramiczny zajął na wystawie 
bezwzględnie pierwsze miejsce, dzięki energi
cznej i skutecznej akcji ze strony reprezentacji 
kraju, względnie komisji dla spraw przemysłu 
krajowego i przy znakomitej fachowej współ- 
działalności wprowadzonej w życie stacji kera- 
micznej we Lwowie. Rzeoby można, że w osta
tnich 5 latach nasz przemysł rozwijał się prze
ważnie pod hasłem „Keramika ‘ i rozwija się 
dalej w tak przyspioszonem tempie, że maluczko, 
a staniemy na własnych nogach i może nie dłu
go zerwiemy się do lotu w kraje ościenne.

Przejdźmy do szczegółów.
Wystawa cegieł zwykłych, profilowanych, 

dziurkowanych, klinowych, a więc towaru, mniej 
lub więcej w każdej lepszej cegielni produko 
wauego, nosi widocznie znamię postępu tak co 
do czystości formy i wyglądu, jak i pod wzglę
dem technicznych warunków.

Składa się na to z jednej 3trony nataralay 
postęp w fabrykacji, ulepszenie w przerobienia 
gliny, w konstrukcji pieców i maseyn ; z dru
giej konkurencja wskutek słusznych wymagań 
badających.

Nie wglądając w szczegóły, któreby mogły 
zająć wyłącznie fachowego czytelnika, a które 
znajdą wyraz w pismach technicznych, ograni
czamy się na tern miejsca do ogólnej uwagi, że 
dziś w większych miastach naszego kraju o ce
gły dobre i ze względu na trwałość budowli po
żądane, nie trudno.

Pozostaje tylko do życzenia, aby dobry ma- 
terjał rozpowszechnił się i w mniejszych miej
scowościach i aby był artykułem i dla włościan 
przystępnym, boć to przecie pierwszego znacze
nia środek chroniący ich własność przed poża
rem. — Skoro już mowa o ogniochronnym ma 
terjale, to równorzędne miejsce należy się tutaj 
produkcji dachówek, a przedewszystkiem dachó
wek żłobkowatych, nadających się wybornie 
do naszych stosunków.

Nie dawno temu, kiedy zagranica w kie
runku zachodnim oceniwszy znakomite własności 
tego wyrobu, rzuciła tię gwałtownie do fabry
kacji na wielką skalę i znalazła obszerne pole 
zbytu nie tylko u siebie, ale i daleko na 
wschodzie.

U nas przyjęły się dachówki żłobkowane 
stosunkowo bardzo prędko, a przez kilkr. lat 
firmy obce, a w pierwszym rzędzie Towarzystwo 
akcyjne „ Wienerbcrger Ziegclfabriks u Bauge- 
sdlschaftu —  zbierało z Galicji rokrocznie setki 
tysięcy.

W roku 1887 istniały w Galicji dwie fa
bryki żłobkowanych, czyli t. zw. felcowanych 
dachówek, a mianowicie: w Chyrowie i Bier-
dziatce i reprezentowane były na wystawie kra
kowskiej. Dziś mamy już w kraju ośm fabryk, 
a między niemi kilka na wielką skalę i wzo
rowo urządzonych. Dachówki, na wystawie lwo
wskiej złożone, świadczą więc przedewszystkiem
0 wzroście produkcji tego artykułu, a następnie
1 o wydoskonaleniu fabrykacji. To też znalazły 
się i znajdują nie tylko coraz szersze zastoso
wania, ale starczą w znacznej części na zaspo
kojenie wzrastającego popyta i rugują teraz 
wiedeńskie tak nagle, że zupełne wyeliminowa
nie zagranicznych dachówek jest kwestją naj
bliższego czasu. Rzecz prosta, że fabrykanci 
pozakrajowi czująo, że im się grunt z pod nóg 
usuwa, zaostrzają walkę konkurencyjną i wpły
wają tern samem na obniżenie cen krajowego 
prodnktn. Wobec bogatych i licznych pokładów 
dobrej gliny, jest nadzieja, że w krótkim czasie 
wzroście liczba fabryk dachówek żłobkowanych, 
wówczas nikt o zagranicznym towarze nie po
myśli, a dalsza akcja mieć będzie ten główny 
cel, aby wyrób krajowy zastąpił nie tylko, jak 
dziś, łapek i blachę, ale gont i słomę.

Już dziś słychać, że włościanie, w pobliżu 
fabryk mieszkający, używają do pokrycia dachu 
żłobkowanych dachówek.

Zbyteczną byłoby dowodzić rzeczą, jakie 
znaczenie ma dachówka nu wiejskiej chaci*. 
Krom samych włościan, odczuwają to najlepiej 
towarzystwa ubezpieczeń i do nich to, jak i do 
władz lokalnych, do korporacyj zwracamy na
sze utiagr w naJziei, że i nadal dołożą wszelkich 
starań, aby powołać do życia nowe a wspierać 
istniejące już fabryki dachówek— tego najtrwa1- 
szego i najtańszego ogniochronnego materiału. 
Przewidujemy, że przy skutecznym poparciu tej 
gałęzi przemysłu, dachówka okaże się conaj- 
mniej tak tania, jak gont, a może między nim a 
strzechą zajmie pośrednie stanowisko. Obok wła 
sności ogniotrwałych, posiada ten artykuł tak 
ważne inne przymioty, (nieprzemakalność, lek
kość, trwałość i łatwość krycia bez żadnych fa
chowych wskazówek) że już obecnie, mimo sto
sunkowo znaczny oh kosztów transportu, rozcho
dzi się daleko po za miejsca fabrykacji. F. S  
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Djarjusz lwowski
Ni e d z i e l a  4. wrześaia.
Wystawa przemysłu budowlanego na plaon i 

w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 
od 10. rano. Wstęp 20 ct. katalog do nabycia w 
kasie po cenie 20 ot. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne.

Popisowe strzelanie dr. Aleksandra Marjańskiego 
na strzelnicy miejskiej.

Zabawa towarzyska „Skały", połączona z przed
stawieniem amatorskiein w ogrodzie własnym. Po
czątek o godz. 4.

Teatr letni: „Teść", komedja w 3 aktach
Abrahamowicza i Ruszkowskiego. Gościnny występ 
p. Wincentego Rapackiego. Początek o godz. 7*/a
wieczorem,

P o u i e d z i a ł e k  29. sierpnia.
Wystawa przemysłu budowlanego na placn i 

w gmachu Szkoły politechnicznej, otwarta codziennie 
od 10. rano Wstęp 20 ct. Katalog do nabycia w
kasie po cenie 20 ot. Wieczorem koncert muzyki 
wojskowej — oświetlenie elektryczne.

Koncert muzyki wojskowej 24. pp. na strzel
nicy miejskiej.

Teatr letni: „Zemsta." Gościnny występ p. W.
Rapackiego. Poc^tek o godz. 7*/a wieczorem.

Od wydawnictwa. Nadzwyczajny dodatek do 
numeru 248 naszego pisma, wyjdzie w poniedziałek 
o godz. 10. rano.

Wiadomości osobi&te. Lekaiz miejski dr. Ta- 
t a r c z u c h ,  specjalista w chorobach skórnych, wy
jechał do Wiednia na kongres dermatologów. — 
Wiktor hr. Ba wo r o ws k i ,  zaszczytnie znany poeta 
i tłumacz dzieł Byrona, wyjeżdża w tych dniach do 
Rzymu, aby uzyskać błogosławieństwo papieża dla 
fundacji, którą otworzyć zamierza i na którą prze
znaczył cały swój majątek.— Radca dr. Merczyń-  
s k i wyjeżdża dziś na Podole rosyjskie.

Nokrologja. Karolina z Miknlińskich Krzyża-  
no ws k a ,  zmarła w Szczawnicy d. 20. zm. —  
Karol R y p i ń s k i ,  wychowaniec warszawskiego uni- 
..i nytetu, nestor malarzy, uczeń prof. Jana Rnstema
1 W . Smokowskiego. u którycb kształcił się od 
r l825 do 1831, zmarł w dniu 29. zm. w Wilnie. 
—  W Warszawie zakończył życie onegdaj śp. Alojzy 
Szulc, b. członek b. /X. departamentu rządzącego ss- 
natu, obywatel miasta Warszawy, w 88 r. życia. —  
August Bernacki ,  towarzysz sztuki drukarskiej, 
zmarł we Lwowie d. 2. bm , w 56 roku życia. — 
Ks. Marceli Choj nacki ,  niegdyś ksiądz unicki w 
Galicji, potem protojerej prawosławny w Janowie, na 
Podlasiu, zmarł licząc lat 60. — W gubarnii sie
dleckiej zmarł także inny renegat ks. Wł. Ż u k o- 
w i e c k i, proboszcz prawosławny w Woli Wereszczyń- 
skiej, licząc lat 42. ■— Józef Wincenty Stacho-  
wski ,  dyrektor centralnego zarządu dóbr hr. Wło
dzimierza Dzieduszyckiego, zmarł w Raju koło Brze- 
żan, przeżywszy 72 lat

Kalendarz. Niedziela (4 .): Rozalji p. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 28, za*hód o godzinie 6. 
minut 29.

Kal end.  my AJ i weki.  Wol-n., poiować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież pta
ctwo błotne i wodne w ogólności.

Do komitetu wystawy krajowej wydelegowała 
brodzka rada powiatowa swego marszałka p. S a 
l ego,  a na cele wystawy przeznaozyła datek w 
kwocie 250 z ł , płatnych w dwu latach. D legatem 
brodzkiej rady gminnej de tegoż komitetu będzie bur
mistrz miasta Bro-ów, p Wi t o s ł a ws k i .

Z Towarz stwa dla rozwoju i upiększania 
m. LWOWa. Minister dla Galicji p. Filip Zaleski, 
wpisał się na listę członków Towarzystwa.

Otwarcie szkół, a cholera. Przed kilku dniami 
wskazaliśmy na niebezpieczeństwo, jakie stąd grozi, 
że pomimo szybko zbliżającej się do nas epidemji 
cholerycznej, nie odroczono na razie otwarcia szkół 
publicznych. W tej samej sprawie piszą do N. Fr. 
Fresse, co następuje: Skoro cesarz ze względu ca
stosunki sanitarne zrzekł się zamiaru odwidzenia 
Lwowa, zdumiewającem jest doprawdy, że rada 
szkulna krajowa uznała za stosowne nowy kurs 
szkolny rozpocząć, jak zwykle, z dnUm 1. września. 
Młodzież galioyjska, a zwłaszcza wschodnio-galicyj- 
ska, ma krótsze, niż gdzieindziej, ferje, we Wiedniu 
bowiem np., jak zresztą w całej Austrji dolnej i 
górnej, trwają ferje od 1. lipca do 15. września, t. z.
2 ’ /a miesiąca, podczas, gdy w Galicji przeznacza się 
na ten cel zaledwie l ‘ /a miesiąca. W roku bieżącym 
niesłychane upały w drugiej połowie sierpnia, nie 
pozwoliły uczniom należycie feryj wyzyskać, teraz 
zaś, ledwie nastało lekkie oziębienie powietrza, ma 
ona znowu pocić się! Czyż nasza młodzież nie za
sługuje na tyle względów, co wojsko? I czy to nie 
byłoby ze względów sanitarnych wskazanem? 
BSB9 B B E M H

(m.) Naczelnik państwowej rady zdrowia
radca ministerjalny dr. E nsy, przybył wczoraj z 
Bełza o godz. 8. miuUt 15 rano do Lwowa, witany na 
staejj kolejowej Kieparów przez prezydenta miasta p. 
Mochnackiego, wiceprezydenta p. Marchwickiego, fizy
ka dr. Pawlikowskiego i dyrektora urzędu bndowni- 
uzego p. Hochbergera. Radca Kusy, któremu towa
rzyszy protomedyk dr. Merunowicz, udał się najp.erw 
na Janowskie, celem zwidzenia baraku cholerycznego 
koło cmentarza, którego budowę już rozpoczęto. Stąd 
pojechał na ulicę Na Błoniach, gdzie się znajduje 
miejski szpitalik obserwacyjny przeznaczony dla cho
rych, przybywających koleją do Lwowa. Po oględnię- 
oiu szpitalika, nastąpiło zwidzenie ogrzewalni, a wła
ściwie przytuliska dla ubogich przy ulicy Kleparo- 
wskiej, a następnie do zakładu dla nieuleczalnych 
i uzdrowieńców fundacji Bilińskiego, oraz szkoły 
miejskiej im. Czackiego. Wszędzie znaleziono wzo
rowy porządek, a radca kr. Kusy, który bawił już 
raz we Lwowie w roku 1888, w czasie zjazdu leka
rzy i przyrodników, kilka razy podnosił, żo miasto 
nasze od tego czasu znakomicie się zwiększyło i u- 
piększyło. Również wyraził się dr. Knsy z wielkiem 
uznaniem dla gminy miasta Lwowa, za energiczne 
przeprowadzenie zarządzeń anty cholerycznych.

Po zwidzeniu wyżej wymienionych budynków i 
urządzeń udał się dr. K. do namiestnictwa, gdzie się 
odbyła konferencja lekarska. Po objedzie u dr. Me- 
mnowicza o godzinie 3. po południn, opuścił delegat 
ministerstwa Lwów, udając się w dalszą podróż in 
spekcyjną do Brodów i Podwołoozysk. Jak się do
wiadujemy dr. Kusy zwidzi także Husiatyn, Śniatyn, 
dalej Czerniowce, Nowosielicę i Seret, skąd z pospie
sznym raportem o stanie zdrowotnym Galicji i Buko
winy uda się wprost do Wiednia.

Nowa fundacja stypendyjna Po zgon>e ś. p. 
księcia Leona Sapiehy zawiązał się komitet, który za 
pozwoleniem władz zajął się zbieraniem składek na 
założenie we Lwowie bursy dla kandydatów na na
uczycieli szkół ludowych, noszącej imię śp. ks. Leona 
Sapiehy. Składki te urosły do sumy dość znacznej 
(obemie wynosi majątek fundacji blisko 14.000 zł.), 
która jednak nie wystarcza na założenie bursy — co 
było przyczyną, że władze rządowe odmówiły na te
raz swego zezwolenia na ukonstytuowanie funaacji.

Za inicjatywą Sejmu, nawiązał Wydział krajowy 
rokowania względem ukonstytowonią fundacji w spo
sób nieco odmienny, a umożliwiający bezzwłoczne jej 
zatwierdzenie i wprowadzenie w życie. Nad tą pro
pozycją zastanawiali się wczoraj na posiedzeniu, od- 
oytem w gmachu sejmowym, sproszeni w tym celu 
przez Wydział krajowy ozłonkowie komitetu, który 
się tymczasem już był rozwiązał. Obecni pp.: Ale
ksander Jasiński, dr. Euzebiuez Czerkawski, dr. Ema
nuel Roiński, dr. Ignacy Kamiński, dr. Robert Czoy- 
kowski, Stanisław Niemczynowski i Hipolit Pietra
szkiewicz oświadczyli jednogh śnie, że zgadzają się, 
ażeby Wydział krajowy ukonstytuował i aktywował 
fundację nie jako bursę, tylko jako fundację stypen 
dyjną dla kandydatów na nauczyoieli sziiół ludowych, 
uczęszczających do lwowskiego seminarjum nauczy
cielskiego. Fundacja nosić ma nazwę „Fundacja sty
pendyjna im. ks. Leona Sapiehy dla kandydatów 
stanu nauczycielskiego", a zarząd jej i rozdawnictwo 
sprawować ma Wydział krajowy, który również ozna
czać będzie liczbę i kwotę stypendjów. Stypendja na
dawane być mają ile możności na utrzymanie w je
dnej z burs lwowskich, z zastrzeżeniem wstąpienia 
do niej.

Alarmująca pogłoska rozeszła się wczoraj po
Lwowie. Ziairadniony w „Drasarni Związkowej1 zeoei 
August Ber nac k i ,  liczący lat 56, dostał nagle w 
piątek o godz. 12. w południe silnych Kurczó'7 żo
łądkowych. Chorego odwieziono do demu przy ul. 
Długosza 1. 31 i zawezwano cztereoh lekarsy dr. 
Łopackiego, Skałkowskiego, Schmidta i Stellę Sawi
ckiego. Po zaordynowaniu odpowiednich środków le
czniczych, zrobiło t'ię choremu na chwilę nieco le
piej, jednakże około godz. 8. stan jego znowu się 
pogorszył tak, iż o godz. 9. wieczór wyziunął ducha. 
Wobeo tege, że lekarze nie mogli stanowczo orzeo, 
na jaką chorobę umarł Bernacki, a nie był wyslu 
czony wypadek choleiy, fizykat miejski zarządził ob
dukcję zwłok, która s;ę odbyia wczoraj po południu 
o godz. 5.

Wystawa przemysłu budowlanego Dla wy
gody publiczności, zwidzająeej wystawę i za stara
niem komitetu, będą kursować omnibusy, z placu 
Halickiego do gm chu politechniki, przez ulicę Leona 
Sapiehy, w godzinach popołudniowych, począwszy od 
dnia 2. t. m. Powuzy omnibnsowe odjeżdżać będą 
w obu kierunkach w odstępach półgodzinnych. Cena 
przejazdu 10 ct. W razie potrzeby zwiększy się ilość 
kursujących powozów.

Pomoc lekarska w nocy. Wiadomo dobrze 
tym, którzy musieli kiedyś szukać pomooy lekarskiej 
w nocy — jak ją trudno dostać. Mała tylso część 
lekarzy spioszy w nocy do chorego, inni albo „nie 
są w domu" — albo „wyjechali", albo „leżą chorzy 
w łóżku". Z tego powodu nieraz już proponowaliśmy
założenie stałej no c ne j  s t ac j i  r a t u n k o we j ,
w której w każdej ohwili możnaby znaleść pomoc
lekarską. Zwracaliśmy się z tern żądaniem przede
wszystkiem do gminr. uuiyuuuaaa i

uznawali konieczną potrzebę założenia takiej stacji, 
jednakże ci, którzy powinni się byli tern zająć, nic 
nie zrobili. Wczoraj dopiero dowiedzieliśmy się, że 
sprawą tą zajmowało się Towarzystwo lekarskie,* je
dnakże z powodu braku stosownego lokalu, projekt 
założenia stacji nie mógł przyjść do skutku Obecnie 
jednak jest wszelka nadzieja, że mieszkańcy Lwowa 
otrzymają pomoc lekarską w nocy, gdyż po przenie
sieniu szkoły przemysłowej do nowego gmaehu, 
opróżnionych zostało w ratuszu kilka ubikacyj, 
z których trzy zamierza p. prezydent Mochnacki od
dać na urządzenie stacji ratunkowej. Sprawą tą ząj 
muje się gorliwie radny dr. S t r o y n o ws k i ,  który, 
spodziewamy się, potrafi i w tym wypadku zabrać 
się energicznie do rzeczy, oddając tem samem miasta 
wielką przysługę.

Prywatny szpital. Komisarz dzielnicy drugiej 
p. Sąsiada, przeprowadzając rewizję domów żydo
wskich przy ul. Rzeżnickiej, odkrył prywatny szpital, 
utrzymywany przez pewnego tokarza. W chwili przy 
bycia komisji znajdowało się tam około dwunastu 
żydków, chorych na oczy. Z tych cześoiu uciekło, a 
resztę przesłuchał komisarz, celem pociągnięcia pomy
słowego właściciela „szpitala do odpowiedzialności." 
Wszyscy oi chorzy zajmowali jeden pokój, a b ru d ^  
niechlujstwo, tam panujące, nie nadają sia_^ftjjTdo 
opisu.

Nowa pow. dyrekcja skarbu. Lwowska kra
jowa dyrekcja skarbu uchwaliła już stanowczo . l4u 
wanie powiatowej dyrekcji skarbu w Żółkwi, w kit 
rymto celu zawartą została ugoda z przedsiębiorcami 
co do wybudowania tamże na ulicy kolejowej bu
dynku na umieszczenie wszelkich kancelaryj, o'az 
oddziału straży skarbu.

Pocięgi nocne, z Rosji nadchodzące, zostały 
z powodu niebezpieczeństwa cholery zniesione,

Tragiczny skutek rumacji, W Cwitawie ślu
sarz Richter, skutkiem wypowiedzenia pomieszkania, 
lozpłatał sobie wnętrzniści i podpalił dom, w którym 
mieszkał. Dom zgorzał. Zwłoki Richtera znaleziono 
w perzynie, zupełnie zwęglone.

Dar. ( esarz udzielił z prywatnej swej BZsatnły 
gminie Porąbka uszewska, na doKonczenle budów 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Główna trafika w Rynku, dzierżawiona przez 
p. Knappa, p-zeszła w łych dniach w ręce żydo
wskie. Dotycn czas prowadzona ona oyłn wzorowo, 
obecnie jednaK, gdy dawniejszy, wprawny personal 
chrześojański usunięto, zastępując g0 małemi żydó- 
wc /kami, nieład i nieporządek przechodzi wszelkie 
grauice. lut resewani muszą wyczekiwać całemi go
dzinami, zanim otrzymają żądany towar, a tymcza
sem żydki kłócą >ię, urządzając formalny jarmark.
O ile nam wiadomo, w styczniu r. p. ma być tra
fika ta nâ  nowo wydzierżawioną. Otóż zwracamy 
uwagę odnośnych władz, ażeby raczyły postarać się 
o to, by trafika wnpomniana dostała się w ręce 
ludzf, którzy potrafią prowadzić ten interes z zado
woleniem i publicznośoi i mniejszych trafikantów.

Temperatura Barometr opada. Średnia tem
peratura w tym czasie była - f  15-7°C., najwyższa 
-f- 20 4°G., najniższa -f- 110'*C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z południa, co do siły słaby (2) ;  średnia tempera
tura doby pozostanie okoł > —|- 20^C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
okuło 70 pro--.; opadu nie będzie, pogoda.

Pożary. Piszą do nas i Brodów: Wskutek nieu
stającej posuchy wszczęrj się w naszym powiecie po
żary ; i tak w F o ł o a k o wo n u h  spaliło się 5 go.  
»podtuBLW, szkoda wynosi okore 300 zł 4 gospo
darze byli ubezr.eczeni. W D v b i u spaliło b„~ r, 
a w Ci szkac h 36 gospodarstw.

W Obce ręce. Dobra rycerskie Wupno, w po
wiecie wągrowieekim, mające przeszło 1000 morgów 
rbszarn, sprzedał p. Bolesław Moszozefiski Niemcowi 
Kaumannowi z Frankfurtu n»d Odrą. Donosi o tem 
Deien. Foenański

Urodziny Kossutha. Woneo wątpliwości co do 
dnia urodzin Kossutha, udał się do niego bezpośre
dnio z zapytaniem w tej mierze znany pisaiz Kohut. 
Kossuth nie może sobie dokładnie przypomnieć daty. 
Twierdzi wszakże że urodził się między d. 16.— 19’ 
września 1802 r

Rzadki fakt Dość rzadko się zdarza, aby matka, 
podrzucająca swe dziecię sama, lub za pośredniotwem 
innej osoby, dokładała później ctarań w celu odszu
kania biednego podrzutka. Taki jednak fakt zdarzył 
się w tych dniach w Warszawie. Nazwisko osoby 
poszukującej pozostało dotąd w tajemnicy, leoz sam 
fakt przedstawia się, jak następuje: Podrzutek, zn8. 
leziuny gdzieś na ulicy, umieszczony był u Dzieciątka 
Jezus w początkach 1877 r. Zarządzona kwerenda 
wykazała, że chłopiec żyje i przebywa we wsi Kępa 
pod Warszawą u kolonisty, którego żona niemowlę 
wykarmiła i później do niego tak się przywiąsała, 
że podrzutek już tam pozostał. Ubodzy włościanie 
otrzymawszy sute, przenoszące podobno 10®̂  rs wy
nagrodzenie , chłopca, obecnie 15-letniego oddali, 
zwłaszcza, że wszystkie potrzebne formalności h.vłv 
już załatwione, a tożsamość dziecka należ/’0'* 'praw- 
dzona. Wi°,'’,-! cnętnie podążył za natką,
z itorą gazieś daleko wyjechał.

| j'ą oglądał w Rouilló, przed przyjazdem do Lour- 
1 des, cierpiała ona na próchnienie kości w lewej 
! stopie. Kość już wystawała, operacja byłs konie

czną. Chora przybywa do Lourdes. I co się 
dzieje? Zanurzają ją w basenie, w którym spo
czywa dwie minuty: wyjmują z wody, sącząca 
Bię rana nagle wyschła. Kości odmłodziły się, 
wyzdrowibnio nastąpiło odra_U.

— Działo się to w roku zeszłym—opowiada 
Zola.— Pannę Trouvó widziałem teraz, widziałem 
ją uzdrowioną, lecz nie widziałem chorej. Poka
zywała mi swoją nogę, która jest zupełnie zdro
wą, ale jak wyglądała ta noga w roku zeszłym 
tego nie wiem, a to właśnie chciałbym widzieć 
przed zanurzeniem w basenie.

— Panie Zola — rzekła mi —  nie wierzysz 
pan w cuda. Jeateś pan niedowiarkiem. Bęłę 
modlić się do Boga za pana.

„Brałem wczoraj udział w procesji, ciągnął 
dalej, szedłem tuż za Przenajświętszym Sakra 
mantem Na drodze, przed grotą, klęczeli piel 
grzymi z głowami, pochylonemi ku ziemi, lub 
leżeli krzyżem. Chorzy na noszach i wózkach 
wyciągali błagalnie ręce ku Preenajświętszemu 
Sakramentowi. Wiełu łkało, inni zawodzili z peł
nej piersi: „O Marjo! Dziewico! Uzdrów nas", 
to znów: „Uzdrów ich!" wołano ze wszystkich 
stron. Był to olbrzymi okrzyk wiary, błagający 
O życie... Przed grotą poryw tłumów jest nad 
zwyczajny, egzaltacja piegrzymów, chorych i 
zdrowych, dochodzi do szczytu I oto widziałem 
ludzi, nie mogących cię poruszyć, którzy nagle 
wstawali i chodzili... A le  podobne rezultaty by
wają otrzymywane w szpit-lach za pomocą sug 
gestji. Żaden lekarz nio przeczy, że przed gro ą 
zdarzają się wyzdrowienia, a Cbarcot wysył.t do 
Lourdes tych ze swych chorych którzy wierzą. 
Nie ulega zatem wątpliwości że choroby nerwo
we bywa;ą leczone w Lourdes.

W ogóle to, co tam widziałem, było nie-

Krerii orjentalny biały,

tylko bardzo ?&jmującem, ale i y z: uszającem. } 
Między tymi chorymi panuje prawdziwie 
łające braterstwo i bardzo często zdar-*ą S19 W1 
dzieć, jak chory modli się o wyzdrowienie swego 
sąsiada, a nio o swoje własno... >v szyscy oni są 
w najlepszej tri irze i żadna miarą nie można 
ich posądzać o komedję...

„Nie nlega wątpliwości, że obecnie nastąpił 
bardzo wyraźny zwi*ot ku mistycyzmowi. Nauka 
nie dotrzymała swych obietnic i zawiedzione 
tłumy wracają do rebgji. Nauka nie jest w sta
nie dać ani równości, ani tego ideału sprawiedlr 
wości, za któremi ludzkość nieustannie goni.

„Dla mnie to przedmirt cudowny, tak pię
kny, jak temat Debkcle. Pragnę wprowadzić do 
mej nowej książki rnch neo katolicki, prekoni 
zowany przez p. de Yogiló I nową postawę poli 
tyczną L 'ona XIII. Dzieło takie nęci mnie 
bardzo i ciągle o niem myślę, lecz zapewne we
zmę Bię do roboty dopiero za rok, gdyż teraz 
pracuję nad czem , m m .

Korespondent Gault/ii opisuje znów, jak Zola 
po odjeżd»ie pielgrzymów zwidzą grotę.

„W idok Groty zachwycił Zolę. Hr. Alfons 
Skarżyński, ku«yu kardynała Ledóchowskieiro, 
prefekta „Propagandy, opowiadał mu o swej po
dróży tak prosto, jakby szło o przejażdżkę z 
Paryża do Chartres.

— Moja młodsza córka — mówi naro, wska
zując na prześliczną 20-letnią panienkę o w:el 
kich, czarnych oczach — miała chorobę mlecza, 
pacierzowego; odmówiliśmy nowennę do Matki 
Boskiej z Lourdes i oto dziewiątego dnia wstała 
z swego łoża bok ści, mógłbym powiedzieć, z 
swego łoża konania. Żona r-aś moja jest od lat 
8 suchotnicą, opuścili ją wszyscy lekarze i zre
zygnowana ezekiła biedactwo śmierci Robimy 
ślub że w ra«it jej uzdrowienia odbędziemy 
naigrzymkę do Lourdes. W jednej chwili zo- 

uzdrowioną i przerwaliśmy modlitwy przy

f  i A  G r N J  O I U I T N "  A

gnających, by zaintonować radosne „Te Deum11. 
Przybyliśmy tutaj z dziękczynieniem. Podróż 
osłabiła trochę moją żonę, lecz nie będzie ona 
prosiła o swe uzdrowienie. Nie chcemy naduży
wać dobroci N. Pauny.

Te rstatnie słowa były wypowiedziane z 
wzruszającą prostotą. Zola zanotował skwapliwie 
każdy szczegół tej rozmowy.

Wieśniik z okolicy Besanęon przyszedł tu 
pieszo, ciągnąc za sobą żonę w wć.ku o kształ
cie trumny, zbudowanym przez siebie samego. 
Podróż trwsła 70 dni. W grocie spostrzegamy 
młodą kobietę, dotkniętą chorobą piersiową, 
która cdobi oczy cwych ofisr błyskami piękno
ści. Przy niej na kolanach mąż jej, oficer, od
mawia różaniec. Śliczna suchotnica nie kaszle w 
grocie. Nic bardziej rozczulającego, jak widok 
tego żołnierza, który przesuwa rirn k a  różańca, 
jak zakonnica, a drugą ręką składa na kolanach 
Bwej żony kwiaty, pobożnie pocierane o grotę.

— Ta para znajdzie miejsce w mej książce 
— powiada Zola, głęboko wzruszony.

Następnie zwidzamy bazylikę. Zola jest za
chwycony i notuje wszystkie chorągwie, ex wota 
i szable żołnierskie. W krypcie spotykamy się 
z oryginalnym podróżnym. Zupełnie Mounet Sully 
z Komedji francuskiej. I kn wielkiemu zdziwie
niu dowiadujemy się, że to zwykły pielgrzym, 
któiy przybył tu pieszo z dalekiej północy."

Nazajutrz Z da  rozmawiał z tymże samym 
dziennikarzem.

— Spędziłem wieczór wczorajszy z lekarza
mi i skłoniłem doktora Boissarie do u ządzenia 
sali ren zownętrznyeh, w której cały świat mógł
by stwierdzić staa rany przed i po uadrowienin. 
Jeśli iest prawdą że te rany goją się w base
nie, jak zaręczają mi o tem ladzie, godni wiary, 
wówczas świat będzie nawrócosy w Lourdee, a 
raczej przez Lourdes

Redaktor dziennika Croix du Sud badał

specjalnie Zolę co do cudów, Zola zauważył, i. 
byłoby pożądanem, aby każdy lekarz tow -zy. 
szył swemu choremu do Lourdes i miał sposo 
bność osobiście stwierdzić cudowność uzdrow.e" 
nia. Wszystkie te zarzuty Zoli dowodzą tylko, 
że gdj idzie o wiarę, człowiek zuajdzie zawsze 
tysiące wymówek i wykrętów. Wspomniany re
daktor zapytał go nareszcie:

— Ale czy ostatecznie wierzysz pan, czy 
nie, w cuda?

—  Wierzę w możliwość cudu. ZdM «"'3 T* 
się niepodobnem, chyba, że się w nięrme wie
rzy, wątpić o takiej możliwości.

— A widok tych chorych, tych tłumów mo
dlących się, jakie sprawia na panu wrażenie.

— Ta strona pielgrzymki jest zachwycają
ca. Uderzyła mnie przedewszystkiem ta szcze
rość, jaką posiada tutaj miłosierdzie; 00 zaś do 
tych tłumów modlących się, to czy patrzyć 
nie z ludzk‘ego punktu widzenia, czy brai je 
jako objaw uczucia religijnego, trudno znaleść 
coś piękniejszego. To wzrasza, to porywa. u dn. 
nąó to byłoby zamachem przeciw ludzkości.

Wreszcie Univers, opisując wyjazd pielgrzy
mów z Lourdes, powiada, że Zola przypa*»’ywał 
się mu z niezmi«rnem za ęoiem, biegają0. °d wa
gonu do wagonu. I podziwiając rezygnacja tych. 
co mniej szczęśliwi, uie dostąpili uzdrowienia, 
mówił:

—  Widok ten rozczula mnie i zachwyca. 
Oto zakonnice, imponujące swą słodką wesoło
ścią, dobrym humorem, pogodą umysłu i poświę
ceniem Ich szczęście jest szczęściem Szczegół- 
nem, ma swą odrębną cechę i da się rozpoznać 
wśród innych. V, braku uzdrowienia jhorzy wy
wożą stąd odrodzenie, bijące z ich oczów. 
W  oczach tych sama tylko czerstwość, serde
czność, sympatja, braterstwo, rozanielenie i za-

I chwyt. ______________

Ł zł. 1-20 jedyny śród*, odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod
la  usuw a
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LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3i 1 11.



DZIENNIK PuLJKI > dna 4 Września 1892

Dar Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Zalesie, w powieoie niskim, na budow^ szkoły, 
zapomogi w kwocie 1U0 zł

A g u b i o n o  dnia 31. sierpnia rano na dworcu kolei 
państwowej ręczny koszyczek pleciony, za wierająey: damski
złoty zega:eb łańcuszkiem złotym kolczyki złote z ran
tem1, broszki słotę, srebrną i Loraiow dwa sznurki
rzniętych korali, branzolut* gri natkową i t. p.

Baa.elny i łaskawy znalazca zociuu zgłosić się w 
iduunisti eji „Dzienn-sn, Polskiego* pod literami B. C. 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę. ___________

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze l e t n i m:  

Dziś w niedzielę „Teść*, komedja w 8. aktach 
Adolfa Abrałumowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. 
Gościnny występ pana W incentego Rapackieg*, 
artysty teatrów warszawskich; jutro w poniedz.ałek 
„Zemsta*, komedja w 4. aktach Aleksandra hr. 
Fredry. Przedostatni występ gościnny p. Wincentego 
Rapackiego.

Wystawa sztuk pięknych pozyskała w ostatnich 
dniach blisko ośmdziesiąt nowych obrazów i neźb. 
Pomiędzy inuerni wystawiono utwory Gersona, dwa 
płótna większych rozmiarów, dalej Stasiaka, K<>Ł u 
szki, Kotowskiego i9amazcgo, Trojanowskiego, Wielo 
głowskiego, Janowskiego, Malczewskiego, Strojno- 
wskiego, Rieukiewicza, Schnarbacha, Borkowskiego, 
Szemra, Skrutka, Swasiuka, Żubra Stanisławskiego, 
Krzeszą, Grebego, Guttlieba, Dębickiego i Edmunda 
Tan Hore.

Do działu rzeźb nadesłali pp. Barącz „Popiersie 
z marmuru*, Lewandowski „Zgon Wajdeloty", Po
piel Antoni „Portret dr. J.“

W ostatniej zaś sali W ysU w iono serję akwarel 
i past li, na którą złożyły cię prace: Rejchana, Ja
nowskiego, Jankowskiego, Tondosa, Pociechy, 
znera, Chęcińskiego i ćwiki beki ego.___________

Teatr letni.
(„Śluby panieńskie“ komedja «, 5 aktach Al. hr. 
Fredry Jcdt nasiy gościmy wystąp p. Rapackie
go na dochód Tow. weaj. p ,mucy ar&tysiów sceny 

lwowskiej.)
P. Rapackiego spotkała onegdaj nader miła, 

a zupełnie zasłużona owacja, będąca z jednej 
■trony wyrazem wdzięczności, a z dragiej aktem 
najwyższego uznania ze strony kolegów lwow
skich znakomitego warszawskiego artysty. One
gdaj bowiem po raz jedenasty wystąpił p. Rapa
cki gościnnie na naszei scenie w roli Radosta 
«  „Ślubach panieńskich,* a dochód z przedsta
wienia tego przeznaczył na rzecz Towarzystwa 
wzajemnej pomocy artystów sceny lwowskiej

Postępek ten szlachetny artysty znalazł 
odgłos w publiczności, która tłamnie pospieszyła 
do teatrn, a wdzięczne uznanie n członków na
szego pegsonalu teatralnego, którzy znów nzna- 
nie to w spoBÓb owacyjny objawili.

Ody na odgłos hucznych cklasków po ukoń
czenia pieiwszego aktu „Ślubów* ponownie do 
góry uniosła się kurtyna, na scenie stali już 
ugrupowani artyści i artystki teatru naszego, 
półkolem otaczając kolegę warszawskiego. Na 
widok ten w całym teatrze przez chwilę zapano
wała uroczysta cisza, przerwana nagle 1 ''.rzi, 
oklasków, trwającą kilka minut, a równocześnie 
pani Stachowicz wreczyfw solenizantowi okazały 
wieniec lanrowy, opatrzony wstęgami o barwach 
narodowych ze stosownym napisem

Gdj oklaak. się L-.-aazein uciszyły, wystą
pił nap. A l  z grona kolegów p. Zboiński i w 
krótkiej, ale serdecznej przemowie, wyraził hołd 
dla mistrza, który krocząc niezachwianie i wy
trwale po ciernistej drodze aktorskiego zawodn, 
dosięgnął tak wysokiego szczebla urtyrt/cznej 
kar-ery, a siłą talentu, inteligencją i pracą wzniósł 
s.ę wysoko po nad ogół powszedni. Mowę swą, 
wygłoszoną z prawaziwem uczuciem i przejęciem 
zakończył p. Zboiliaki pożegnaniem miłego go
ścia i słowami: do rychłego zobaczenia.

Wzruszony do głęb. tą niespodzianą a tak 
Berdeczną i miłą dlań owacją, p. Rapacki drżą
cym głosem wypowiedział kilka słów podzięki 
i uścisnął dłonie pani Stachowicz i p. Zboiń- 
skiego, o k o  przedstawicieli całej lwowskiej dru
żyny artystycanej.

I znowu zerwała się w andytorjam istna 
bucaa oklasków, która następnie w ciąga przed- 
stawiena powtaraała się nietylko po każdej od
słonie, ale niemal po scenie każdej.

Ze p. Rapacki gfał prawdziwie po mistrzo
wsku, ż< uałb otoczenie starało się dostroió do 
tego — jak go nazwał p. Zboiński —  mistrza 
w swojej sziuoe, chyba dodawać nie potrze 
bajamy.

Wieczór onegdajszy z-powne na długo za
trzyma p. Rapacki w miłej pamięci —  a jeżeli 
chwilę taką, jak wczorajsza nazwań może szczę
śliwą, to równocześnie dopowie mu sumienie, iż 
betainie na nią zasłużył.

Gospodarstwo, prsemyił i iiandsl
Sprawozdanie giełdowe domu bankowego 

E. Czeczowiczka wo Wiedniu (.I S c h o 11 e n- 
r i n g  17). W i e d e ń  1. września 1892 roku. 
Wiadomości o rozszerzaniu się chole-y 
brzmią prawie mało jeszcze pocieszająco ; zdaje 
■ię ona nawet dniej lozszeranó. Jeżeli nawet w 
*kutek tego obrót interesów w wi lu cierpi kierun
kach i był także przyczyną, że targi ef-'któiv 
Osiatniemi czasy były nader słabe, jest przecież 
Nadzieja, że pn.ez zaprowadzone wszędzie

środki ostrożności, jakoteż z nastahieńi obłudniej 
temperatury epi^emja się zmniejszy i zlo- 

j. przez to i ogólny targ ofektów się 
wzmocni Możn I mieć tedy nadzieję dobr^ na 
przyszłość, tern bardziej, że i żniwa ogólnie 
dopisały — i oczekiwać stanowczego polepszenia 
targu efektów

R e n t y  poszukiwane są prze? publiczność 
jak przedtem, do lokowania kapitałów i zby
wane szybko na targu pójdą wyżej w kur .e.

Szczególniej na targu pacierów bankowych 
przepowiada a u s t r j a c k i e  k r e d y t y  z 
podwyżką około 8 zł. od początku bieżącego 
tygodnia i spodziewać si; można dalszei zwyżki 
kursu, zwłaszcza, że zbliża Się czas aktualnego 
stanu intereców pieniężnych : to samo powiedzieć 
można i o k r e d y t a c h  w ę g i e r s k i c h ,  oraz 
bankach innych partycypujących w tych inte
resach

K o 1 ej e : Ruch wielkich transportów i z tom 
połączone większe wpływy na kolejach, dotych
czas się nie rczpoczęły, gdyż z jednej strony 
transport zboża wskutek ogólnie dobrych żniw 
i wstrzymanie 'Uiporta do krajów potrzebujących, 
z drugiej zaś strony panująca cholera me poawo- 
liły mu się rozwinąć i nastąpi to aż później 
Wskutek trwałej posuchy zawiódł zbiór bura
ków, zagrożonym jest także eksport cakru, przez 
co najbasdziej cierpią mianow c:& dwie Imje k o 
l e i  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  i musiały zna
cznie obniżyć kursa, a jeżeli temi dniami obfity 
deszcz nie spadnie, prawdopodobny jest spadek 
dalszy. Wszystko to samo odnosi się także do 
T o w a r z y s t w a  k o l e i  p a ń s t w o w e j ,  która 
dziś właśnie wykaznje przeszło 600 tysięcy zł. 
mniej w przychodach i ubytek ten do końca ro
ku może się podnieść do 1 miljona, wskutek 
czego akcjonariusze mogą się spodziewać o wie
le mniejtikęj dywidendy, niż roka zeszłego, gdyż 
nawet może mieć miejsce nkrócenie kuponów od 
prioritetów, choćby nawet sądowe rozstrzygnięcie 
wypadło na korzyść akcjonarju3zó-f i choćby 
przyszło do odpisania książkowej wartości c z e 
s k i c h  k o m e r c j a l n y c h  k o l e i ;  dalszy tedy 
spadek nie jest nieprawdopodobnym.

Targ losowy jest dobrze pokryty, a zyskuje 
szczególniej l o s y  t u r e c k i e ,  w skutek bardzo 
prawdopodobnego zwiększenia kwoty głównej 
wygranej. Oczekują one jeszcze dalszej zwyżki.

N a t a r g u  p r z e m y s ł o w y m  trzjmają 
się koleje, podczas, gdy a k c j e  f a b r y k  br o -  
n i spadły około 110 zł. przez nieprzy ście je
szcze do skutku dalszych liwerunków broni i 
rozpuszczenia przez to robotników, których stan 
w porównaniu do dawnego zmniejszył się o połowę. 
Ten spadek knrsów fabryk broni zaostrzy się bar
dziej jeszcze, jeżeli interes li werunkowy w ł o s k i  
do skutku nie przyjdzie i który nważać będzie 
można za stracony przez wprowadzanie w życie 
„Societa metalurgica in Brescia*, którą załużono 
kosztem 18 miljonów lir i na roboty adaptacyjne 
właśnie nżyto 3 5 miljonów lir.

W  ogólności oczekujemy na późniejszą jesień 
choćby nawet cholera omyliła rachnby — zwyżki 
na targu efektów, z wyjątkiem pojedynczych efe
któw, wymienionych w mem sprawozdaniu, a to 
w skutek lokalnych i specjalnych stosunków.

Ostatnie wiadomości.
Na ostatniej sesji polecił Sejm Wydziałowi 

krajowemu, aby na najbliższej sesji przedłożył 
projekt takiej operacji finansowej, któraby umo
żliwiła pokrywanie niedoborów fnndnszu krajo
wego przez dłnższy szereg lat, bez dalszego 
podwyższam* dodatków do podatków i bez za
ciągania corocznych pożyczek.

Po zwołaniu na 9 b. m. sesji sejmowej, 
zdawało si« w pierw jztj chwili, iż niepodobnem 
będzie dla Wydziału krajowego w tak krótkim 
czasie ukończyć studjów, prowadzonych na 
szerszą skalę nad kwestią trwałego uregulowania 
finansów krajowych. Wy dział krajowy zamie
rzał pierwotnie sprawę tę przedstawić Sejmowi do
piero na następne] w grudnia b. r. zwołać się mają
cej sesji Dzięki jednak niezmordowanej pracy szefa 
departan enta finansowego Wyds.iału kr=jowegw 
y Romanowicza, k w e s t j a  u r e g u l o w a n i a  
f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  p o s t ą p i ł a  w o s t a 
t n i c h  d n i a c h  t a k  d a l e c e  n a p r z ó d ,  iż 
w e d ł u g  w s z e l k i  e g o  pr  a w d op  o d o b i eń-  
s i w a  W y d z i a ł  k r a j o w y  j a z  na  z b l i ż a 
j ą c e j  si ę s e s j i  p r z e d s t a w i  S e j m o w i  
k o n k r e t n e  w n i o s k i  w t e j  s p r a w i e .

W  ostatnich trjech dniach odbywają się 
codziennie bez przerwy obiady w Wydziale 
krajowym w tym p^zednrocie, a dz,D lab jutro 
zapadnio ostatnia decyzja, jaisą przedsięwzięć 
należy operację finansową, ażeby ta urno/ li^iła 
Sejmowi przez yaereg lat następnych, aż d o  z n- 
pe łn  e g o  u k o ń c ę a i i  ia o b o w i ą z k ó w  k t ó 
re  c i ę ż ą  . a  k r a j u  z t y t u ł u  u g o d y  i nde-  
m nr z a c y j n e j, pokrywanie corocznych docho
dów be? dalszego podwyższenia dodatków i Dez 
zaciągania corocznych pożyczek emi.-yjnych.

Prawit. Wiesi podaje depeszę okólną, roze 
słaną przez rosyjskie ministerstwo spraw zagra 
nieśnych do reprezentantów Rosji za granicą, 
w spnwie dokumentów, ogłoszonych w bułgar
skiej Swobodzie. Depesza brzmi: „L a  plapa-t 
des joumaax h 1’ćtrang sr ayant reprodnit et co- 
mentć en sens diyen les prótendus documents

pnblićs par la Stóobu&a' et attribues au Gonrer- 
neruent Impónal, ainsi qu’ś certaius de ses agents 
a 1’óiranger. Vons eies -utonąć a dóclarer ex- 
pressement, quctous ces documents sont loeuTre 
d’un faubsaire*.

C ł i o l e r a .
W  sprawozdaniu naszem z dnia 1. wrze 

ęnia z posiedzenia miejskiej rady zdrowia, stre
ściliśmy przemówienie dr. Yfiktora, który twier
dził, ze niektóre osoby, przybyłe z zagran;cy 
nie były poddane desinfekcji. Natomiast opu- 
szczuuo ustęp, w którym pp. Marchwicki, Pa
wlikowski i dr. Marczyński wyjaśnili tę sprawę. 
Dr. M e r c z y ń s k i  mianowicie bardzo obszer
nie wyjaśnił sposób desinfekcjonowania na sta
cjach pogranicznych — a p o n i e w a ż  b y ł  
n n o c z n y m  ś w i a d k i e m ,  p r z e t o  m ó g ł  
s k o n s t a t o w a ć ,  że d e s i n f e k c j a  o d b y 
wa s i ę  w s p o s ó b  n a d e r  ś c i s ł y .  Lekarzom, 
stacjonowanym na granicy należy się wielkie 
uznanie za ich gorliwość i energję i nie można 
nawet mieć cienia wątpliwości co do ścjKego 
przeprowadzenia desinfekcji. Wyjaśniono dalej, że 
ów żyd z Hamburga, o którym wspominał dr. 
Wiktor, przybył jeszcze przed sześciu tygodnia
mi do Lwowa. * c *

(m.) Pod przewodnictwem prezydenta p 
Mochnackiego odbyło się p. 2. b. m. posiedze
nie miejskiej rady zdrowia Dyrektor urzędu bu
downiczego zawiadomił radę, iż badowę bara
ków cholerycznych na Janowskiem już rozpoczęto. 
Koszta bodowy baraku, który składać zię będzie 
z trzech budy ików, wyniosą 20.000 zł. Bazar 
będzie gotowy 15. września. Lekarz dr. Stroyno 
wski wstawił wniosek, ażeby kasztem gminy 
urządzić we Lwowie d z  e s i ę ć  s t a c y j  r a 
t u n k o w y c h ,  a to po dwie dla każdej dziel
nicy miasta. Stacje te mają być tak nrządzone, 
ażeby posiadały odpowiednie ubikacja dla cho
rych, lekarza i służby. Ma di j żądał dr. Stroy- 
nowski zakupienia dwóch de-infektorów oraz 
zaangażowania pewnej liczby lekarzy i służby 
ua wypadek wybachn choleiy Wobec tego, iż 
fizyk miejski dr. Pa wlilrowsdi ua przyszłem po 
siedzeniu rady przedłożyć dkładny plan akcji 
ratunkowej, przedłożono wnioski dr. Stroyno- 
wskiego do uwzględnienia p. fizykowi. Celem 
dokładnego zbadania planu akcji ratuukowej 
pi oponowanej prze? dr Pawlikowskiego, wybrała 
rada zdrowia komisję, nłozoną wyłącznie z le
karzy.

Wnioski dr, StroyLowskiego co do zakupna 
dwóch desinfekterów rada uchwaliła.

Nadto polecono komisazom wszystkich dziel 
nic wysznkać odpowiednie ubikacje na stacje 
ratunkowe.

Dłnższą dyskusję wywołała sprawa ren 7ii 
osób, przybywających do natzeg; miasta z oko
lic, dotkniętych zarazą. Otóż dr. Pawlikowi ki 
podniósł, że magistrat jest dokładnie uwiado
miony przez policję o osobach, przybywających 
z Ros i i Niemiec. Óseby te są rewidowane przoz 
lekarza miejskiego, a w razie potrzeby desinfokcjo- 
nowane. Również towary tak na komorze ło 
wej, jak i na kolei państwowej a podduwane do
kładnej aesinfekc ji. Nadzór nud tern spełniają 
lekarze dr Elektorowie* i dr. Tatarczucb.

Dr. Merczyński zauważył słusznie, iż zaraz 
przy pierwszym wypadku cholery trzeba wystąpić 
z całą energją i wszystko, co było w ja .it koi 
wiek styczności z chorym (pościel bielizna su
knio itd ), spalić. Również należy zwracać ba- 
ćzn i uwagę na wodę, która n&iezy strzedz od 
zanieczyszczenia. Jeżeliby sura* choleryczny 
dos*ał się do wody, niebezpl-czi ństwo byłoby 
bardzo groźne.

Dr. Stroyuowski żądał i  całą stanowczuścią, 
ażbby p i e r w s z e g o  w y p a d k u  c h o l e r y  
n i e  s k r y w a n o ,  jak to miało miejsce za gra 
nicą, gdyż właśnie to ukrywanie przyczyniło się 
du rozszerzenia zr.rr.zy. Tegc samego zdania 
był także dr. Pawlikowski. Łatwiej bowiem 
podjąć walkę ze strasznym wrogiem zaraz w 
pierwszej chwili, aniżeli dopiero wtedy, gdy on 
się na dobre w mieście rozgospodaruje, W  końci. 
uchwaliła rada prowadzić dalej dokładną des- 
I.jfekcję demów oraz, wyohodków w miejscach, 
gdme się gromadzi więcej osób. Ze sprawozdani* 
komisarza dzielnicy H dowiedzieliśmy się, ze 
w g m a c h u  św.  J a r a  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  
t r ą b i o n o  p o r z ą d k u .

c **
Ze S o k a l a  donoszą nam: Ponieważ bur

mistrz miasta Sokala, mimo ciągłych nalegań 
siarostwa dc uporządkowania miasta się nie 
zabierał, ucbwał komisji sanitarnej nie wykony
wał, a nawet i komisji tei na posiedzenia nie 
zwoływał; przeto ro ipezęło z dniem 1. bm 
starostwo na koszt gminy asanację Sokala pod 
własną dyrekcją przeprowadzać. Mamy nad-.eję, 
że przy energji ck i omisarza puvr. p. Grodz 
kiego Sokal wkrótce z brudów i niecsystości
oczyszczonym zostanie.

* *i  •
Granica francuska pilnit iest strzeżona Na 

stacjach są posterunki sanitarne, składające się 
z 10 c,3Ób, które zajmują się badaniem podró 
*nych i rzeczy. Każdy przejezdny po obserwacji 
dostaje paszport, który muii okazać następnie 
w miejscu przybycia. Y^czoraj odbyła się w 
Fontaineble&n narada ministerjalna, w której za

stanawiano się nad dalszemi środkami antichó 
ierycznemi.

Tilegramy .Dziennik? P niskiego.*
WfedeA 8. września. KuLje państwowe za

stanowiły bezpośredni lach osobowy w kierunka 
do Niemu o i Francji, tak, ze na granicy musi 
się przesiadać.

Berlin 3. września. W  C3tatnim dniu zda
rzyły się w Altonie, Koionji i Wllhelmsburgn 
po 8 wypsdki cholery, rj okręgn szhzwicfcim 
7 wypadków śm.erci, w miejcie Magdeburga 2, 
wScbwerinie 5, w Berlinie 1 wypadek śmierci nc 
cholerę W  bcrl.ńzkn h szpitalach leży 50 cho
rych na cholerę, podczas gdy równocześnie 
mnóstwo osób dotkniętych j^st cholerycą i cho
lerą rastra? skonstatowano pie urszy wypadek 
śmierci na cholerę.

Hamburg B. września. Wczoraj było 426 za
słabnięć i 184 wypadków śmierci,, co oznacza 
p o n o w n e  w z m o ż e n i e  s i ę  c h o l e r  v. 
Socjalno demokratyczny zwiątek robotniczy do
starczył pewnej liczby lodzi prawdziwie nieustra
szonych, którzy oddali się do rozporządzenia 
lekarzom i dozorują desinfekejonowanie. Pogrze
by odbywają się tylko w nocy w którym to 
czasie na wielkich wozach spedycyjnych prze
wożą razem około 40 trapów,

Lunevillft 3. września. W załodze tatejsze; 
zachorowało na dezenterję około 100 żołnierzy, 
z których Jwn umarło.

Petersburg 8. września. Dziennik urzędowy 
charkowskiej gubernji oblicR , że do 22. sierpnia 
zmarło w Rosji na cholerę 107 657 osób.

LaAcut 8. września. S.arostwc tutejsze za
broni ło ze względów sanitarnych urządzenia w 
tym roku pielgrzymki na odpast dc Leżajska.

Paryż 8 . września Od v czoraj powiększi. 
się cholera widocznie. W  dwóch szpitalacL przy
jęto wczoraj 18 chorych, a pięciu umarło.

Londyn 0 .  września. Wiadomość o ośmin 
wypadkach cholery, które w ciągu ostatuich 
e sterach dni zdarzyły s.c w Isiington, sprawiła 
wielkie wrażenie. Zawieczeuie zar&zy nastąpiło 
skutkiem puwrotu rodźmy Rosenbaumów, zamie
szkałej poprzednio w Hamburgu. Dwie osoby 
z tej rodźmy już zmarły.

Australia naznaczyła w partach swych. dla 
okrętów eur ipejszkich czternastodniową, dla ame
rykańskich ośmiodniową kwar&ntanę.

Hamnurg 3. września Wczoraj dostawiono 
do szpitali cholerycznych 426 osób, wywiezioco 
na cmentarz 184 zmarłych na cholerę. Liczba 
zasłabnięć zwiększa się, natomiast zmniejsza się 
cyfra śmiertelnych wypadków Ogółem zapadło 
dotychczas 3.917 osób, zmarłe 1 877.

.^zidninika Polskiego-'
Wiedeń 3. września. Radca sądu krajowego 

S t e f k o  mianowany prezydentem sądu obwodo
wego w Sanoku.

Berno 3. września. Z  powodu konfiskaty 
pewnego pisma robotniczego urządziło w  ze t , 
około 500 robotników demonstrację przed gma
chem dyrekcji policji Przedsięwzięto liczne are
sztowania.

Budapeszt 3. września. Zapowiedziane na 
dzień 15. b. m koncentracje wojska około Pię- 
ciokościcłow zostały odwołane.

W i e d e ń  3. Tvrzdśars. Po zam knięciu g ie łd y  v ,e- 
cBornej not -̂rano: kredyty 31b'12a l. ^de.lin i 2/Ż*Zi; 
sztaebany 298-75; lombar*dy 101'37; a lpiny 66 '8 0 ; renti. 
mąjowa '96 2 7 ; węg. renta złota 111-70.

Brody 3, września. Mimo całej cznjności 
władz udało się całym tłumom włościan cicha
czem przejść granicę dla wzięcia udziału w od
puście poczajowskim. Z  powracających trzydzie
stu aresztowano z powoda braku paszportu; 
z tych znów czternastu dostało się dc aresztu

Mysłowice 3. września. Wedle najnowsze
go rozporządzenia nie wolno przepuszczać ta 
przez granicę żadnych wychodźców, chociażby 
nswet mielii paszporty i potrzebne środki pięuiężne.

Wiedeń 8. września. Począwszy od dnś, 
wstrzymano wszelką bezpośrednią komunikacji; 
wb gonów ojobowych i sypialnych między Au- 
strją a Niemcami Nawet w agory pociągu Onent- 
Express, kursującego między Paryżem s W.e- 
dniem, nie mogą przechodzić na tory anstrjackie, 
lecz pociąg ten zatrzymywać ię będzie na Bta- 
cji granicznej, a podróżni przesiadać będą do 
innych wagonów. ,

Paryż 8. września. Na radzie ministerjalnej 
w Fontainebleau odbytej postanowiono, że Car
notowi w jego podróży do Chambóry na uroczy
stość 100 letniego jubileuszu przyłączenia Sabau 
dji do Francji, towarzyszyć mają mi listrowie 
Ribot, Freyeinet i Rocbe

Belgrad 8. Września. Odjek oświadcza, że 
stronnictwo radykalne wcale nie występnje nie. 
nrzyjaźnie przeciw rejencji przeciwnie, radykal
ni walczą ylko i jedynie przeciw liberałom. 
Oświadczenie to nwazają tutejsze poważniejsze 
koła jake chęć zbliżenia się radykałów do 
rządu.

Paryż B. września. Pomocnik C r e m i e n -  
F o i ,  ktćry T r o c b u ’emn rzucił w twarz ręka 
wieą z powodu wyniku procesu M or ós i które
go potem wszyscy oficerowie 8 pułku drago
nów ciężko znieważyli, wezwany został do zło
żenia godności oficerskiej.

M n,; 3. wreśnia. W  belgijskich kopalniach 
Blutoo i Bemissart przyszło do gwałtownych 
bójek między belgijskimi i francuskimi robotni
kami. Z  obu stron wzięto s.ę nawet do strzela
nia. Zandaimerja przybywszy, aresztowała prze- 
wódców. Dopiero poźno w nocy przywrócono 
snofcój Zewsząd donoszą o rnchn antifran- 
cuskim.

Lizbona 8. września. W z Durzenie między ro- 
botr-.kami wzrasta bez przerwy Socaliści orga
nizują obiorowe manifestacje, ząaaoce zapatrze
nia robotników z fnndnszów rsądowych.z

W i e d e ń  3 września 
jfeaiesi 7-62, na wiosnę 7-98.

Giełdr zbożowa. Pszenica 
żyto na jesień 6 - 8.

jD r . R o s n e r
1907

p o w r ó c i ł
i ordynuje jak zwykle uliia Syketuska 1. 14. 1—'i

g if in jG ii i  i f f le r y c ia

Dr. Kazimierz Po M i
po odbycii specjalnych sUdjów na klinikach prof Fournier, 
Besniere w P a r y ż u ,  Las^ara w B j r l i n  e. Koposiego 
w W i e d n i u ,  "zamieszaas. przy ulicy Sobieskiego 10 
lu|0 Dod przechoani i  uhey Wałowej 1. 9, 1 -?

Ordynuj* od 11. do 12. i od 3. do 5.

Perełki e Santaln Dra Clertana przygotowa
ne metodą, która otrzymała potwierdzenie aka- 
demji medycznej w Paryżu, posiadają zadziwiającą 
skuteczność przeciw zapaleniom, katarom pęcherza, 
krwawym rzęźączk-m i upływom lanatu uryno- 
wrgo. "W większej ilości tych chorób, boleści ustę
pują w pierwszym dnie po użyciu, a w trzy, a co 
uajwięcej w cztery dni po użyciu choroba ustaje 
bez żadnych Bzkodilwych następstw. I. 524

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I Sahittenring 17.
Zakapno i sprzedaż rent, obliigacyj, pożyczek 
propinacyjnyeh, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystniejszemi warunkami.
Ściślą uczciwe i rychle wysonanie wszel

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do
mów zagranicznych — F.o-espondencja także 
po polska. 202 1—?

Przez cały rok otwarty

UicujoPMy ZatłH wdoiecziici; 
„ M A B J Ó W K A ’

(poczt* Lwów).
Sześć nowycn murów rny oh bulynków. Ka p l i c a  
(msza a w. codziennie). Urządzeni a wz o r o wa  Ku- 
o a ni a w< własnyu za.ząd'ij. l obyt i ~urac,a zacząwszy 
od zł. 25 — tygodniowo. Lekarz,  przebywający stale 
w ZaL: adzic. Pc ł ąc zc n  e z s i ec i ą  tel ef o- iazi rą 
miasta Lwawa. — Cmnibus do Lwowa w g< dzirach 
31/. rano, 2 popoluaniu, 7. wieezor. Ze Lwowa (plac 
Halicki) n gudzioach: 11-j. przed połudn em 4 popołudniu, 

8 wieczór.
W zclkicł bliższych informacyj co do pomieszkać i t. p. 

udziela Zarw
Emil Birten,iljan Brajer 

wUeiciei Zakładu.
Dr. Wiktor Lcgekynski

leLsrz kierujący.

aNajEepszą wodą du pici
u  C i R i n r b  g r w i ą c e ]  e p i a o i n i i ,  jest uzna. a 
w poaoonych w .padkaeh i pr ez le k irs s ie  powagi 

stale zaieoana

.-laiorreisw
v /o d a  rnVrrc:ri» 

A L K A D O ? . .V '

j si oni wolna zupełnie od erg n icz iych  su b su n cji 
i daje dc skonałj na.>ój zwiasz za tam, gd ie są 

wjppliwej dooroci jtudm e lub w u d oc-ąg .

Praypomini my, że depozytorami wina 
Chassamy we Lwowie są PP. Mikolasch, 
Kucker, Sklepiński i Wewiórski

i- ur- prygolowawezy do -aminu n. jedsoroi-znych 
uchotnisów rozpocznie ji t 1. października 1892 roKu Infor- 
macyj udziela od 6. do 7 wiec orein przy ulicy ftekar- 
skiej nr 8 .

Łabowski.

K o n c e r t
muiyki wojskowej 24 n piechoty odbędzie się dziś w 
n ie d z ie lę  n a  G-órze z a m k o w e ) .  Wstęp od osoby 

10 ceDtów

. Izynarc d ow e T ow arzystw o
1898 . i o r o p o n ż e n c y i n e  1 —7
poszukuje r  wszystkich m iejscow ościach 
■Tsluji' Buków in] s t a ł y c h  p ł a t n y  c h  
l a o r n a p o u d c n t A w  znają.-.yeh stosun
ki miejscowe, dotyczące handlu i prze
mysłu. Oferty pisemne i Zg ł szenia upra 
sza się nadsyłać do R e p r e z e n ta c j i  p o i -  
•fciwf t t f f o i  t o w a r z y s tw a  pod adresem: 
K a z i m i e r z  W i « n j « w a  C h m i e l e  
w * k l ,  Lwów, ulic* t.yczakowsk. I. 4 .

filia FilBCî a
w Zakopanem.

Z anlem I- wrześniu b r. otwie
ram penąyonat tak dla dorosłych, 
|8k dla dzieci, pot zebająoych zimu- 
T e w Zakopanem, zapewniając tro- 
Bkliwą opiekę, zdrowy i smaczny 
Wikt, tudzież dogodne i ciepłe p,„ 
koje wraz z umeblowaniem, a na żą- 
uanie i z pościelą Cena za "mie-1 
**kanie z całkowitem utrzymaniem 

usługą 80 zł. miesięcznie. Porady 1 
le**rs:-iej rdzielać będą W ni Dokto-i 
•uwic w miejSca. 1867 1— 7 j

Rozyna WandasiewiczjwaJ
k nauczyciela Scitin . naucz. m ęsk .!i

ona c.

P ł e r w s z y  p a r o w y
a in ia is li  młyn fla

w Klimkówce pod Rymanowem,
sprzedaje tego rokr około 159 wago
nów różnych gatunków mąki praw dzi
wej kościanej za gutowke 3 %  sc-onto, 
na kredyt od 3ch do 6ciu m iesięcy 
bez proeenfu, od 6ciu do 9cin  m ie
sięcy na 8 °/0, a w razie koniecznej 

potrzeby r E2 miebięey kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztu- 

czuemi robiune na własnych p o lich  
na wielką skalę można oglądać w ró- 
źn.>ch jurach  roku, na donoszących 
o przybycie bonie bęclą oczekiwać na 
stacji RymanOw.

D L  pośredników w rozsprzedaży, 
dla anów nKcztlnikow gmin i t. p. 
Wszystkich zajmujących srę aj ncją 
lego towaru wśióu włościan, ofi^rnje 
fam-yha 5%  prowizji. 1797 1 — ;4

".a dobroć towaru fabryka ręczy.

Z arząd , dobr K lim k ó w k a  
p Bymanów.

AEHAUI DENDEL
ul. Akademicka I. I I .  we Lwowie.
W pisy nczenic, tak stałych peiisjonaiek, 
jak  dochodzących, zaczęły się od  28. bm.

Lekcje ropczyn a ja  się (1.6. Września.

wina
b P le  i czerwone 

z  k r ó l e  ■■ / s k o  - w ^ g le r s ik ie j

WZOROWEJ PIWNICY
również własnego chowu

stare wina tokajskie, bordsskie 
<>zampaA8kie, dal natyńskie i t. p.

poleca handel 1853 1— 3

S T . H A K A 1 E W I3 Z A
we Lwowie, w Itynku 1. 42.

RCTssaszkoła
M M  ISIN5  */> k ilo  1*80 i 2 zł. «

§  M o n t e  w y b i e g l i  z hcrltót ~
0  ‘I, h llo  1 4 0  i  z ł. 1 -70
g  poleca B 4 .H D E L

§ Alberta Szkcwrona |
g  Lwów, p lac Marjaeki 1. 7. O
oooooooooooooooooooooonoo
■" W W W — M M C — CgrmwMiTifcrinoiMgraiwaw— Mtoreah

S ą j i f y b o n a t e . i s s i e

1 Cukry dassrewe
które przez. Szsn. Odbiorców za naj- j 

. lepsze uznane zostały ‘ i, kilo mięsza- 
nych zł. 1 '20.

' ‘ /s kiło C e  ć a o  p r o n a h o w a n e  i 
; w puszkach blaszanych ri 160.

Vs kilo CzrLiil.iuj c t > > s k o n a łe j  
!■ _ po 8i>, 90 et. i wyząi.
'  l/i Lito ń & .p ra r .-lh źśw  m i ę s z a n .
t  7 -j C l .

| p o l e c a  j.SI.9 1 — ? i

i HENR YK TRET ER
: właściciel parowej fabryki czekolady !
I Lwów, ul. Kopernika I. 3. j

Nauki gry na fortepianie
udziela w 3 kursach : kurs przygotowa - 

wety. średni i do wvdoe on&lenia. 
Bliższe szczegół'- w szkole, gm acn tea 
tralny trzecie piątro, 1. 62., b rsm i od 

ulicy T eatralrej i  SkarbkowsLiej.

Przbiynorne
sS 'CL©2 S

sman i zaoacne
s t i r o w a d z a n -

2-80, 3-20, 4, 4 ‘40
za funt —. 50ii gramów

Wysiewki herbaciane
■o zł. 1‘5J i 1‘70 /■» funt — 500 gramów 

■i zupełnie świeżego Łr>,nEportu

1—'< jpsleea łiandoi 1010 b

ST. MARKIEWICZA
wo Lwów r-. w fevnku i 4?,

W le lh e  5rt e e n le w *
• -h-

fe łów n a  w] grau u
' W  | C lo is le n le  

|  Już 15. Października.

75.000 GiiueudY.
L O S T  p o  SO ot.

i L ilien, ]
loleesłą  p p ,:  M. Junasz, 
n  z i Siofi, Jakoś fet rob i

Aug. Scheliepberg. 
4. Ch. Werfel.

Sokal

!L 441.0 0 # tow. 'sygraniajnz 
15. b. m. m m  m  los Palffjr z  r. 1855

O O O O O O O łO O O O O O O O O C 3 * 0 0 0 0 0 1 0
W wyższym oSmioklastwym żeńskim zakładzie 

n? ukowo - wychowawczym

M A R J I  Z A G Ó R S K I E J
p r s y  n l  C z a r n e c k i e g o  1. >2

rozpoczyna się rok szkolny
d n i a  0 .  - w  r z e a n i a .

W pisy tak stałyuh pensjonarek, jak  i dcoho i. ą--ycL uczennic 
rozpoesyn* przełożona zak łam  daia 28. sierpnia, codziennie od go- 
dzm y 11 . rano do 6 . po południu. 1880 1 — ^

óooooooooooooooooołooooooS
tyli za 4 zł. 
150 ci. stempel

W KANTORZE 
WYMIANY » ) 4 T p a B  I  Lwów, M i  1.1.



DZIENNIK POLSKT i dnia 4 Września 1892.

D B O B N E  O O Ł O S Z E 1T U .
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po IV, centa od wyrazu.

Do  r o b A t  p l ł e c a k o w y c h  n a r t ę *  
d a l a ,  forn iery i wzory w łoskie, 

m onachijskie i lipskie poleca Piotr 
C hrissrowski, handel żelazuy we Lw o
w ie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw  r n « -

PflnniU iIa /I non/i ynni i k)Qdry). Cennik1 do dyspozycji.

t  p i e t a  w  N l e m l r o w l e  poszukuje 
ł\  współpracownika.

P~ 3 j E i v k a n t a  zaraz poszukuje han
del Roberta Barańskiego w Li ku.

Ka n a p a .
Kurkowa 25.

6 fo te li na sprzedaż
W iadom ość u stróża.

S l a s a r z  n  a n i  n a w y  t a  i m *j  
s n o n t e r  poszukuje z.-ęeia . Zgłoszenia  
G. Cz. do A jen cji T echnicznej. Lwów, 
Łazarza 10.

Os o b a  i
dająca

B ł o d a .  inteligentna, posia* 
. jęzek  francuski, muzykę i 

przedm ioty szkolne przyjmie miejsce 
naucz; ielki Jo dziewczątek w domu oby
watelskim. A dres: J. N. Łyczaków  86, 
drzwi nr. 4.

Uc z n i a  z praktyką lub p o m o c n i k a  
potrzebuje Ksawery Z i s z k a ,  handel

korzenny w Kałuszu. 725

Dobro-
posiukuje rutynowanego koncy-

728

M o t a r j n a i  M i k u ł o w s k i
i *  milu postukuje rutynowauei 
pienta.

8 6 .  R a t o r e g o  8 6 .  „M A H J A * Poleca 
pracownię sukień damskich i szkołę 
kroju. 712

6 f lk B R A w  od 1 ‘ /j metra do 2ch wy
sokości wychowanych w pokoju jest 

do sprzedauia ulica Boim ów 1. 3, drzwi
nr. i.

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Po m i e s z k a n i a w l ą k a z a  I m n i e j 
s z e  od różuych terminów. S k l e p .  

S t a j n i ę  i  w o z o w n i ę  wynajmu ie 
marząd realności Em ila Bertemiliana 
Brajera, ulica Brajerowsk* 10.

o t

*a a 0  %o <*•

TYTUS TURKOWSKI
w e  jl w o w ie ,  u t. H e tm a ń s k a  l, 1 0 ,
1670 a polaoa świeży transport 1— ?

TAPET.
Portjery 1 meble własnego wyrobu.

M £ B Ł E
najlepsze, najelegantsze i najtańsze 
D 5 0  m ezn_ dostań u l — ?

K to potrzebuje
p parcia, przeprowadzenia jakiej sprawy 

lub interesu w W iedniu n a w o i  w  a „ j .  
t r n d n l t j B z y c b  w y p a d k a c h  zs- 
choe się zg łosić  p j  polsku do 8 , J . C h a r 

le s ,  W i e n ,  IV . M ittersteig 3.

' i

I L u f t a
v  Lwów ulica Halicka liczba 7, J
f  we własnym domu. '
A / w v w r v v y w «

p o k o j e  1 b n c h n l *  ulica 
Karola Ludwika 1. 21 Bliższa wia

dom ość Balicka 7 u Lnfta, skład mebli.
D”

Ul i c o  K o o e r n ł k a
kawalerski.

1. 3 S .  Pokoik

N'l a  r o k  s z k o l n y  1 8 9 8 / 9 3  znaj - 
dzie umieszczenie z wiktem, usługą i 

op :e' ą rodzicielską jeden lub dwóch stu
dentów szkół średnich przy u licy  Krzywej 
1. 6, I. piętro, drzwi nr. 8.

A n t o n i n a  A r v a y ,  nauczycielka mu
zyk' w szkole dyrektora Marka, rozpo- 
c^yn ., kurs nauki z j oezątkiem września. 
Uiiea Zam ojskiego 12, parter.

Od i-5. września poszukuję z d o l n e g o  
B n b l e k t a  c u k i e r n i c z e g o  R 'g -

hetti w Zaleszczykach . 72J

p o k o i k  z osobnem wejściem  zarai 
’  do najęcia za 5 zł. m iesięcznie. U liea 
Brajera 12, II. piętro, mieszkania nr. 10.

Pokój z przedpokojem. W ałow a 31.

Do kupna
p o le c a :

M a j ą ' k l  z i e m s k i e  cd 20.000 do 
2,500.000 zł.

F o l w a r c z k l .
K e a l n o S c l  m ałych miast zgruutam i. 
K a u i t e u l c e  w Lwowie.
G r u n t a  pod w ille i kamienice. 
H o t e l e .
L .sv  r ż n e g o  drzewostanu, oraz daje 

Dzierżawy mniejsze i większe

•i. TOPOŁNICKI
Koncesjonowana A jencja  handl. przem.

Lv ów ul. Pansta 13.
(Im pressa) 1888 1— 1

5  -
-EsTó w o  o t w o r z o n y

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
pod firmaMTOMMI & ŃTYLEWSKI

przy ul. Sobieskiego I. 4  we Lwowie
o tr z y m a li  to w a ry  w w ie lk im  w y b c r z e 

k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e . 1911 K
KTdkTinkTinkTinkTinf, id

3
3
1
s

!

W i l l a  z  o g r o d e m  przy ulicy św. 
Z ofji 1 25, zaraz t a n i o  d o  w y -  

n a j ę c i a .  W iadom ość 
II. piętro.

K ościuszki 6 ,
724

W i l l a  J a g a  . a
Pomieszkania do

A l e *Po w r 6 c l ł a m  d o  L w o w a  
k a a n d r a  K ł o s l e w l c z ,  Chorąż- 

szczyzna 13. 719

f o r t e p i a n y  1 p i a n i n a  w najwię- 
k kezym wyborze we Lwowie w składzie 
fortepianów „ .7 .  f i  u k o  M u s s i l ” ,  przy 
u licy Karola Ludwika 1. 7.

K astelAw ce.
. v  ---------------- najęcia 2 i 5 po

kot z kuchnią, ogrodem , przedpokojem  
i wsz stkiemi wygodami.

L o s z n k n j ę  m i e s z k a n i a  złożonego
l  z pięciu pokoi z kuchnią. Oferty 
w‘ a* z °6ną zgłaszać do A dm inistracji 
„D ziennika.4

l l / p ł e y  n c i n i ó w  do prywatnej konc. 
YY szkoły normalnej, oraz przygoto

wawczej d > szkół średnich, zostającej 
pod kierunkiem prof. W .jg la , rozp oczy
nają się 1. września przy u licy Piekar
skiej 8. 717

St r z e l b a
pistoletowe, wagi 2 '/ ,  kilogram .,

Lancaster kaliber 16, ujęcie 
. .  _ ,jja m -

kuięcie systemu Scotta, kurki przednie 
najnowszej konstrukcji, całkiem  nowa 
wraz torbą myśliwską jest do sprzedania 
za m ieroą cenę. W iadom ość pod 1. 3, 
u i ca Ormiańska, II piętro, nr. drzwi 
18, codziennie od godziny 3. do 4. po 
południu

Ła d n e  1 w y g n a n e  p o m i e s z k a j
t l e  w śródm ieście eałe I. piątro 

składające się z 6 pokoi,kuchni, łazienki, 
pokoju dla złu iby, piw nicy, strychu eet 
jezt natychmiast do wynajęcia. BliZsza, 
w iadom ość Sobieskiego 3.

T 1 5 I O !
w s t s i k h  ś r o d k i  a r t i c h o le r y c z n *  

i d o  d o s i i i fe k c j l
w o łjleps j jakości i w każdej ilości 
poleca jt li wny skład m aterjałów  apte
cznych F e l i k s a  G I o r b a ,  we Lw ow ie, 

uliea Karola Ludwika 1. 39. 
O d b i o r c o m  większej ilości z n a c z n y  

o p u s t .  1904 1 - 1 8

b iegły  w polskiej i n i e m i e c k i e j  ko
respondencji , posiadający kilkoletuią 
praktykę handlową kantorową, oirzym 
posadę w moihl handlu. Pitiw szeń- 
stwo będą mieli ci, k o r z y  8,  biegli 
w korespoi dencii fr»neusk ej i którzy 
poprzednio pracowali w większym handlu 
towarowym. O fo ry  upraszam tylko p ise 
mne, bez Świadectw oryginalnych. I L a -  
z im ie * - *  L e e  l e k i ,  głów ny skład 
dlc G alicji por siany, szkła i towarow 
mięszanych, w« Lwowie, ul. Trybunalska.

Korespendenoja prywatna.
B. Moją m yślą przew odnią „ideał* 

aby go jak najj r< ize j uściskać i u ca ło
wać I Jako dowód częściow ej wzajetiiuośoi 
ideału słow o „d o w o j*  w ystarczy w n i-  
tyebmiastowej odpowied o co bardzo 
proszę, gdyż m ilezsnie może wpłynąć 
ujemnie na pewne przyrzeczenia —  ' 
sprawiłoby n isop istną  przykrość. X

O i l  I n t  w i e l o  w y p r ó b o w a n y  b ó l  n a m i e r z a j ą c y  
ś r o d e k  d o m o w y .

K w l z d y
C r i c ł i t f l u i d

Cena */, flaszki I zł '/« flaszki 60 ct.
—  D o  n a b y c ia  p r a w d z iw y  w o  w s z y s tk ic h  a p te k a c h . —

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c .  i k . au str . i k r ó l. r u m u ń s k i d o sta w c a  n a d w o r n y .

Apteka okręgowa w Karneuburgu poa Wiedniem.

Zakład froterakl

Bednarskiego
w e Lwowie, ul. Batorego 7.

Największy w  kraju
f f O . A D  1710 a 1 -  ?

M i  itsiiM i
dostawiający takowych magi
stratowi król. stoi. miasta 

Lwowa — poleca:
Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe, 
Siarkan żelazowy, 
Wapno chlorowe,

miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza
rom dworskim i Szanownej 

Publiczności.
Na żądanie specjalne cenniki 

i oferty, wysyła 
N a jw ię k s z y  sk ła d

Materjałów i farb

LiiiiiliLitnUiiu
m a g i f l t r a  f a r m a c j i  

we Lwowie, 2 Kopernika 2.

Jedynie RestauracjaNaftilj Mira
L— ? w e  L w ow ie 1603

r o k u  1 8 5 3  i s m l e j ą e a  posiadapoi
. i ł k i l e p s z e g o  P I W A  
L L E G O  z  b r o w a r u

ny
o k o c i m s k i :
l a u h  G f t t z a  w  O k o c i m i e ,

dobrocią wszelki, inne piwa
któro

iw ą dobrocią W o.aiii. inne piwa prze- 
wyższa, jako też P I W A  L W Ó W *  
S K Ł E G O  z  b r o w a r u  J .  L i l l e n -  
f o l d n  1 N p . w e  L w o w i e .  N ąjprze- 
i n l s j u  p i w o  o u o e l m H k l o  k o -  
R ZtiąJo b i o r ą c  d o  d o m u  8 4  o t . ,  
zaś I w o w h k J l e d a k  m a r c o w y  
1 6  e t .  z a  l i t r .  Sługi posyłane do 
sanie po piwo n a ją  wykazać się moizz 
b iletan  na dowód, ie  piwo z mej restau
racji jiuuhuu Ku shnk ndrowa, smaczna
l tania. W ybór potr»w  w ielki. C w d > le n -  
n l e  w y b o r s e  U > t x k l  i inne gorą
ce i  zimne przekąski śniadankowe. U słu
ga skrzętna i  rzetelna W szelkie zg ło 
szenia na ubiady w abonam encie przy j
muję osobiście. P olecając się łaskawym 
względom Szanownej P. I .  Publiczności 

kreślę się uniżonym sług.,

Naftuła Toepfer,
w łaścicie l restauracji pod 1. I I ,  

przy ulicy Trybr.aaiakioJ wo Lwowie.

JANA RIEDLA
W E  L W O W IE

polecz najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszul? salonowe
po zł. 1-06, 1 55, 2, 2 -2ó, 2'50 i 3.

K o s z u l e  z przodam i pikuwewi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2-75 i 3.

K o s z u l e  kolorow e, kretouowe i 
ozfortuwe po zł. 2*50 i 2*75.

K o f l z n l e  n o c n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
u  3-40, 2-60 i 3.

K o s z u l  d l a  c k ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i  1-60.

K a l l H o n y  d l a  c k ł o p a k ó w  po 
85, 95 ct. i zł. 1-10.

P ó ł k o s z n l k l  z kołnierzam i 50 ct.

KALESONY
po et. 90. zł. 1.05,1-15,1-45, 165 , 1'80.
K O Ł N IE R Z E  tuzin po zł. 2 *0 i 2 ‘80.
M A N K IE T Y  tu/.in po zł. 4 i 4'80.
C H U STK i płócienne, tuzin po zł. 2'4o. 
K A F T A N IK I letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po ct 60, 90 do zł. T46.
B IE L IZ N A  letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po um acn fabrycznych.

K R A W A T Y
vj nąJtotĄkstym wyborte. 
Zamówienia z prowincji wykonują

się najstaranniej. 1433 1 - ?

F a b r y k «  m a s z y n  1 n a r z ą d z i
Ernest Dania 4  Comp.

w Wiedniu, X. Leebgasse I.
Tokarnie, heblarki, B- hrma szyny, „S ha- 

piug, Stos* i Fra sa maszyny.
637 Cenniki gratis i franco. 1— 26

250 guldenów w zlocie
jeżeli Grama Grullcb nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to p ie g ó w , | lam wątrobranyeh, 
opalenia, zajady, czerw oności nota 
i  t. d. i nie -trzym a cery aż do 
ztarości lśniąco b iałą  i m łodzień
czo świeżą. Żadna szminka. Craa 
60 ot. Skłafl i ł łw s y :  i. t  o l l o k  
w B ania. L w ó w : Z . Ruoker, apt., 
A lo jzy  P .iibner, draguerja —  
K raków : W . R edyk, apt. P rzom yśl: 
D . Ludkiew icz i  Bp. R zeszów : J . 
Schaitter i Sp. T a rn o p o l: H K a- 
bane, a p t .; BL Krzyżanowski apt.

K * K * K K » K K K K K : K K K K K K K ; 4 K K X K *
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Z M I A N A  Ł  O  K A Ł  U .

B Ł A Ż E J  8 Z A R K I E W I C Z
zawiadamia Szanowną P. T . Publiczność 1827 1— ?

dnia 19. Maja 1892 r. przeniósł swój 
X F R Z E C H O W A N I E  F U T E R

z ulicy Wałowej L. B,
n a  u lic ę  B a to r e g o  I i-  4  (d a w n ie j H a lic k a )

do w łasnego domu, naprzeciw gmachu sprawiedliwości.
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczność*'

ie
S K Ł A D

K A N T O R  K A N T O R
Hetmańska 22 Hetmańska 22.
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW

S p ó łk i  k o m a n d y to w e j

Juljana W anga we Lwowie
poleca do n jraw y jesiennej od 1 sierpnia po zu żon ych  cenach

Mączkę i superfosfat z kości.
Gwarantując oiety.ko podany procent, 

s lładn ików .
leez także j a k o ś ć

1822
tych 
1— ?

Cennik i sposób u iy d a  na iądanio bezpłatnie i franco.

Doradca finansowy.
Administracja tego pisma udziela z wszelką gotowością takie nieabo- 

nentom objektyw uyoh objaśnień i rad co do akeyj bankowych, 
kolejowych i prsemyRlowyrb, jak również innych papierów nowo 
powstałych.

Doradca finansowy jest jako pewny i doświadczony doradca dla kapi
talistów i spekulantów niezbędnym. Wychodzi i., 10, 20. każdego miesiąca.

Abonament eałoroeznyjeden złoty.
Egzemplarz na próbę gratis. * ^ 8

Redakoja l Admlntstraoja: I.eiefi, I., M-rsMerstrassc nr. 11.

O r z e c z e n i e  l a b o r a t o r j u m  c h e m i c z n e g o  k r ó l .  s t o ł .  m i a s t a  L w o w a .

N i e z r ó w n a n ą  d o b r o ć  

t y c h  t u t e k  d o w o d s l  

o b o e a n c  o r a c e a e u l e  

c h u u l c i n e g d  l a b o r a t o r .  

k r ó l .  a t c ł c e a n .  m l a B t a  

L w o w a .

L. 19.148/1892.
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego

fabrykanta tutek cygaretow ych we Lwowie.
7, polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem  n desłany_przez pana papier eygaretowy, oznaczony 
odnym  na; ~

niezawiera
dem wydawanego procentu popiołów , jak  i wydobywających się 
dym ów, odpow isda zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym .

Z  m iejskiego laboratorjum  chemicznego.
W idziano w prez. Magietr. Jwó-7 dnia 30. Marca 1892.

Maohuaokl w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r.
prezydent. zaprzysięgły chemik m iejski i sądowy.

T a t k i  h y g i e n i e s n e  

8 .  W .  N i e m o j u w s k i e g o
,pinem „S  W . N iem ojW sk i*  i zualazłem , że takowy
żadnych niew łaściw ych składników i tak pod wzgle-|n *® zau iera ją  s a d n y c k

z d r o w i u  s a k o d l i w y c b  

s k ł a d n i k ó w .

Do nabyeia w sklepach 8 .  W .  N ł e m o j o w n k l e g o  w e L  w o w i  e Teatralna 3., Jagiellońska 6., w K r a k o w i e  Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach  i trafikach. gflF * O s t r z e g ą  R ię  p r z e d  u a ó l a d o w n i c t w i  im . * 9 3  

Do każdego pudełka tutek, raopatraonego firmą B. W . N i e m o j o  w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chenrczneg
król. stoł. miasta Lwowa. —  Z lecen ia  zamiejscowe odwrotnie. 1345 1— ?

Pom imo wszcehstronnege rozwoju chemji kosmetycznej i n iezliczorych  
przetworów na tern polu , żadnemu z n ich nie udało się usunąć star? go, bo 30 lat 
istn iejącego środka, którym jest

l ) r .  F r y d , Ł e i ig ie l ’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to w ięc prawdziwej wartośoi tego środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Bais-m  brzozowy dr. Fryd. Lengiela  badał wydział 
medyczny eesar. rosyjskiego m inisterjum, a p r >*. dr. med R aspi, prokurator 
uniwersytetu w W iedniu , i profesor Pyeflueh w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu uzysknje się za pom ocą postępowania chem icznego, które 
od lal 30 nie uległo żadnej zmianie, aaduju ma włacnośe usuwaals starcie  naikirka, 
w ulojace którego powstaje naskórek nowy, sdzaaozająoy sla młodzieńczą świeżością, 
uli amloj taż gubi bezpuwretalo wszelkie aleozyotośol okśry. plamy, piegi l zaezerwle- 
aleala, wygładza znarszozkl I dzioby pi eaple, ai ta ją c akńrz, alezrśwar ił „ir dkeio, 
św lfży I azywlouy k elery t —  Cena balsam u brzozowego z ł .  1 * 5 0  za dzbanuszek.

R ęce, które pn użyciu Balsamu brzozow eg) zyskują nadzwyczajną d « lik »- 
tność, konserwuje się nadał za pomocą i D r .  L E N G I E L A  O P O - (  B E M E ,  
doza 6 0  1 1 .,  i D r .  L E N G I E L A  M Y D L Ą  B E N Z O E ,  za sztukę 6 0 ,  3 5  c t .  

D o nabyeia w k a id a j większej  aptece, m ianow icie: we Lwowie u Z . Raekera, w K raluw ie u Wiktnn Rodyka apt., 
w Czerniew M ch n G oliobow akiego następcy Mai 1 apt., w Tarnowie u M aurycege Adlera, w Bielsku u A lfreda

Blumenthala i w drogueiji A . Hasa. 861

M. Korbes
L u r ó w  

G r ó d e c k a  1. 8 5 .
wyłączny zastępca dla GaliCjj 
i Bukowiny fab yki martyn roi. 
niezyeh J. i M. Ulricha Na«tęp. 
w Kra8nem i fabryki mlocarfi 
parowych i lokomobil A. Bauer* 

w Sarllngu, poleca do spłacenia ratami, kieraty gareta lnb dzwsnowe, młooarnii tę. 
czne i kieratowe młynki do czyszczenia zboża z rafami od zł. 36 zacząwszy, trie»- 
ry Patentu He;da, siecz-urnie, i>ur<i,cziirki, pługi, rzemienie, oliwy, dalej młocarai» 
z loboinobilami najlepszej jakości i konstrukcji z wielką działalnością i kos*tuj* 
11 f’. 3-konna lokomobila z iiitoearnią sztyftową z przyrządem nasyDującym etc. loco 
Lwów zł. 2.400. W  tymże roku dostarczono następu ącyro Panom giruitury parowe ; 
JW. Panu hr. Badeniemu, JVV. Panu hr. Wład. Baworowskiemu, J W  Panu Kazi- 
mierzowi Obertyńskiemu, JW. Panu Zdzisławowi Obertyń siemu, JW. Panu Jędrze- 
jowiczowi w Żurawicach, JW. Panu Jędrzejowiczowi w Starem mieście, JW. PaQu 
Tu-t 'iiowikiemu, etc ku największemu zadowoleniu i mogę Ś w i a d e c t w * * * * 1 
w iażae j chwili służyć. ‘ jg jj ł  1— ?

li

&
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#;
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Hśniedzi w  pj?zenicy A
1

używzna przeciw śniedzi w pszenicy, owsie, prosie,jęczmieniu, hukurudzy*tc. 
i we wszelkich u a s io n a d ,  (ej chorobie podlegających. Przy scisłem prz0‘  if t 
strzeganin przepisów użycia, łatwych do wykonania i umieszczonych ua W  

każdej paczce zaprawa ta z a p e w n i a  a t  o t e b  n i e z a n o d n f -
Cena paczki nasienia na 2 eetnary metr. (około 21/,  hktl. =  250 litr) *6 ct. jjRj 

n n v v I cetnar „ „ 1'/» „  —  125 „ 13 „ AA

Skład główny dla Galicji we Lwowie w składzie maszyn rolniczych 
.W arka F e u e r a te in a , ul, Gródecka I. 57.

Waśne dla rolników!
Już nie ma

S . Dnpuy’a zapraw a nasienna

3 @ e i @ s Q Q d @ g 0 @ ^ g

D O  A M E R Y K

M K A R T Y  J A Z D Y
IM lederlaiadzko -  a m o r jk a ń s k ie g o  

T o w a r z y stw a  ż e g lu g i  p a ro w e j  
I .  K o l o w r a t r l n g  9  WIEDEŃ.

I V .  W e y r i n g e r g a R R e  7  a

Prospekia i objaśnienia szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kolwj 8 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 zł. 50 c t .^ ^  
„ 3 „ z Krakowa ,  „ „ ’ „ 4 ,  50 „ ^ |

| j  Ces. król. uprzywil. Raflnerja spirytusu j f

fabryka rumu, lik ierów  i octu
JULIUSZA MIKOLASCHA

- w e  L w o w i e  1847 1-?
poleca wódkę

1 W T I C S O Ł E H 1
czysty destylat Melissy 

jako ifjlem zr M e i  othronny przeciw wszeltim doieUlTościom iu ła d b .
|  C e n a  f la s z k i  z L  l “S O  o t.

x ą A P A F F F F | V V V ł R P V F V = A = I V V ł R V ^

Dyplom honorowy 
Zagrzeb. 1891. Medal z ło tf  

Ttmoasar*

K w iz d y

Płyn restytucyjny
Woda do u my w ania dla honi. Cena flaszki 1 zł. 40 ct. a-

Od 30 lat w używaniu w maszlarniach nadwornych, oraz w więkaayeh 
stajniach wojskowych i cywilnych, dla wzmocnienia prze l  i po wielk,ch 
utrudzeiiiach, w wyjadknch skręcenia, zerwania, zesztywnienia ścię8lfln itd , 

uzdalcia konia do trenowania.

Należy uważać na powyższą markę ochronną i żądać w y r a j e  
Kwizdy płynu rostytuoyjnego.

D o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  i d r o g u e r j a c h .

c. i k. austr

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

F r a n c is z e k  J a n  K w iz d a ,
i król. rnmnc. Nadworcy dostawca, aptekarz 

w Korneuburgn pod 'Wiedniem.
okręgowi 

1319 1— ■

odwaniacz czyli płyn desirfekcyjny
średes służący do natychm iastowego usunięcia wszelkiej woni cu 
chnącej, a zarazem do d esin fek c ji lokali, zatrutych zarodkami chorób

zaraźliwych.

Cena butelki litrowej 18 ct-
Główny skład w aptece

POD „ S R E B R N Y M  O R Ł E M 6
Zygm. Ruckera

we Lwowie.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztę.

WytUwott Jóttf; Lwkowalokl, OdpoeieŃslsby u  redhkeję Adzai K»jewski. Pa^ei s fabryki cierlhńskiej. Drukarni .Dsiennika Polskiego", pod zarodem Franoisika Kattuera.


